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Sytuacja wewnętrzna we Francji
pogorszyła się

miast po objęciu władny. Ostęp deklaracji( = )  Moskwa. 27 marca. Prasa sowiecka 
w swoich kamen tarza dli do zmiany ga- 
k m ii; we Francji podkreślali że kryzys zo­
stał wprawdzie wywołany zawarciem po- 
knju międ y Finiańdją 1 N‘sj 4 sowiecką, 
jednak dojrzał on już oddawna, a to na 
skutek n'epawi»dzeń "olitykii zagranicz­
nej i akcji wojennej mocarstw zachód- 
nidi, jak również w wyniku zaostrzania 
sto-unków we wnętrzno-poi stycznych we
Francji.

Gabinet Daladiera ma ten wątpliwy, za­
szczyt, że przygotował woj-111 i uczestniczył 
w  je j zorganizowaniu. W  dziedzinie we; 
w  n c t rzn o - r>oli tycznej chamkteryzuj ą go 
aresztowania, rew izje domowe i prześlado* 
wani© tych wszystkich, którzy zajęli sta­
nowisko przeciwne imperialistycznej w oj­
nie ,dalei zamachy na poziom życiowy, nie­
m ożliwy do utrzymania na dłuższą me­
to, nieustanne podwyższanie podatków, 
likw idacjr demokratycznych swobód oraz 
zniszczenie zdobyczy socjalnych.

Now y gabinet Tłeyn; uda dowodzi, żr 
warstwy rządzące we Francji na • skutek 
powszechnych nastrojów boją się uciec do 
otwartej dyktatury wojskowej, natomiast 
w j brały półśrodek przez powołanie rządu 
„zjednoczenia narodowego", pizyezem ao.

Zeslrzt; er-o francuski 
samolot muśliwslfl 

w walce powietrznej
(= )  Berlin, 27 marca. Naczelna komenda 

armjr niemieckiej komunikuje;
Nu froncie zachodnim nie zanotowano 

ładnych ezrzegfilnych wydarzeń.
W  okolicy Saarbruecken doszło do wal­

ki powietrznej między niruuerkiemf apa­
ratami myśiwskiemi typu „Messerschruitt1 
a fiaticiiskiemi samolotami myśliwskioml 
typu „Morane11, w czasie której został ze­
strzelony jeden samolot nieprzyjacielski.

W  nocy z 24 na 2,r marca br. podjęły nie­
mieckie siły powietrzne kilka skutecznych 
lotów wywiadowczych nad północną i 
wschodnią Francją hie napotykając na o- 
pór. W  tym sńmym czasie samoloty nie­
przyjacielskie nadleciały nad teren ii ie- 
miec północnych i południowo-zachodnich, 
przyczęm częściowo »  czasie wlotu, czę­
ściowo w czasie odlotu naruszoły wielo­
krotnie tereny suwerenne holenderskie, 
belgijskie, luksembui skie I szwajcarskie.

■ cj aliści m ieliby aa zadanie okłamywanie 
mas ludowych. W  każdym razie kryzys 
gabinetowy o k a zu je ,  że sytuacja wewnę­
trzna Francji jest niesłychanie napięta i 
pod żadnym względem nie zdradza tej si­
ły moralnej, jaka jest konieczną w okre- 
sio wojennym.

Pod tytułem „Pierwsae ‘ iasko rządu 
Reynauda’* omawia „Praw da" nikij ry- 
nik głosowania nad deklaracją rządową 
Reynaudz i. Izb ie francuskie i. W yn ik  te­
go głosowania — pisze dziennik n cJ d ew . 
sk — . możnaby słusznie nazwać policz­
kiem .jaki nowy rząd otrzymał nsrycn

Rzym, 21 marca. -  W lzy*j premjora W ę­
gier hr. T i. ki w Rzymie doszła do punktu 
kulminacyjnego poacza' przyjęcia gościa 
węgierskiego przez Mussolinlego.

W ódz narodu włoskiega przy ją ł  i
le k i; w,* wtorek o godz. 6 popołudniu. Tak 
w ięc.podroż premjerą W ęgiąr, która nosi 
charakter zupełnie p ryw atn j. dała mu jed- 
nrfe sposobność do przeprowadzenia waż­
nych rozmów politycznych, które niewąt­
pliw ie b«dą m iały duży wpły w n« politykę 
węgierską w przyszłości. Pozw ala ły już o 
tern mniemać rozmowy, weneckie hr. Csaky 
z ministrem spraw zagranmznycb Włoch, 
oraz wczorajsza ” ozmowa' hr. Telc l 1 z hr* 
Ciano. ,

”Iu audjencji hr. Teleki u Mos-«oliniego 
byli rwnięż obecni minictei spraw zagra­
nicznych W łoch hr. Ci nę i poseł W ąg.er 
prży Ew iryna le Villaul. Po  audjeheji, wyr 
da no komunikat urzędowy, w ! którym w 
następujący sposób omówiono sprawę:

„W  serdecznej rozmowie ' posiane—1 wio 
kontynuować po wsze czasy współpracę 
między cbydwoma krajami na podstawia 
istnieją* er, od 13 lat a wypróbowanego 
prze-  wiele wydai zeń paktu przyjaźni. 
Przyjaźń ta zgadze się całkowicie z kon­
taktami włosko-nlemlecklemi oraznle- 
miecko-węgierskieml, jak również z ukła­
dem stosunków dzy Włochami a JugO- 
sławją. Rządy obydwóch krajów postano-

rządowej gabinetu Reyuauda, stwierdzaj 1 
ćy, „że wojna Ljrcr e prowadzona aż do 
zwycięskiego końca" oraiz, że „wojna pr - 
ciwko zt)rajcom wewnętrznym w Kraju bę­
dzie prowadzona w dalszym ciągu" nie o- 
żnaczają nic innego, jak tylko dalsze po­
gorszenie ogólnej sytuacji Francji, dalszi 1 
zaostrzenie teroru, samowoli 1 gwałtu. 
Deglaracja rządowa nie zapowiada ponad­
to* nietylko żadnego polepszenia stosunków 
wobec Unji Sowietów, ale przi ciwnie za. 
w iem  ua^et Przpo^.-erinie ataki przeciw 
Rosji sowieckiej, (p.)

swoją akeję do 'abezpieczsn.a pokoju w  
baseine Dunaju i na Bałkanach".

Po zakończeniu rozmowy 7< Mussolinim 
nr-unjei W ęgier .udzielił wywiądu przed* 
stawtcielowi dziennika „TrUmna", w któ­
rym wystąpił zdecydowanie przeciwko1 
ws"ilkim pogłoskom, zmierzającym do na­
dania wizycie hr. teleki w Rzymie charak­
teru nadzwyczajności. Prem jer w ę g ie rk i 
podkreślił, że tego rodzaju nadzwyczajno 
narady sa zupełnie zbyteczu"* wobec ści­
słych stosunków, łączących W ęgry  3 W ło ­
chami. Chodziło tyiko 1 wyłącznie o wy* 
mianę zdań, któirrh u.yterŁnośt jest oczv 
wistą wobec doniosłych wydarza,) ostatniej 
doby.

Co sic tyczy samych W ęgier, ;o W ągry, 
oceniając poważną historycznej doniosło­
ści sytuację, zajmują stanowisko wyczeku­
jące, które dostosowane jest do obecnych 
konieczności europejskich. Im  mniej po- 
zatem mówi sic o pewnych spornych pro­
blemach, tern lepiej. Z tego też powodu po­
lityk węgierski wzbraniał się omawiać stan 
obecnym stosunków między W ęgram i ą 
Rumun ją. Stosunki ■ jugąsław ją są deb.
I stale się popraw aią. Co do Turcji — to 
niema zbyt wiele dc omawiania, także I 
nowa granica rc.yjsko - węgpereka nie 
stwarza żadnych nadzwyczajności. Nie by­
ło żadnych konfliktów a stosunki są zupeł* 
nie poprawno.

Generalny Gubernator 
dr frank doktorem h. e.

(—) Kraków, 27 marca. Generalny se­
kretarz król. włoskiego ministerstw) spra­
wiedliwości Eksc. hr. Fossombrone zawia­
domił Generalnego Gubernatora, ministra 
dr. Franka o nadaniu mu tytułu doktora 
honoris causa uniwersytetu w Modenie

W  czasie uroczystego aktu w auli aka- 
demji prawa niemieckiego ' dniu 7 kwie­
tnia ■ b i. otrzyma min. Frank dyplom, do­
ktora honorowego z rąk rektora uniwersy­
tetu w Mod mie Drof. Ruggero Balii 1 dzie­
kana wydziału prawnego prof. Roberto 
M( ntessori.

Conafmnie) sześć samolotów 
zestrzelono hożo wyspo SuH-
( _ )  Berlin, 27 marca. Jak komunikują 

dodatkowo z miarodajnego źródła, w zw ią­
zku z angielskim atakiem lotniczym na 
wyspę Sylt; który stał sie światowa kom­
promitacją W ielk ie j Brytanji, w ciągu 
ostatnich dni fale wyrzuciły ponownie na 
wyspy północno-fryzyjskie ciała 1 szcząt­
ki samolotów angielskich.

Szczątki 'należą do trzech maszyn,_ któ­
rych upądaek w czasie ataku brytyjskie- 
Og na S r lt  z powodu ciemności dotychczas 
1 ■ s został zauważony. Już w nocy z 19 na 
20 marca n iem ieck 1 artylerja  _ przeciwlot­
nicza na Sylt stw lerdziła u licznych an­
gielskich samolotów ^cweżnę uszkodze­
nia, jednak w pierwszej chw ili była w sta ­
nie zameldować tylko trzy zaobserwowa­
ne ponad wszelką wątpliwość zestrzelenia 
maszyn lieprzyjacielskich. Dotjchczas 
stu ‘ erdzone straty ogólne flo ty  powietrz­
nej angielskiej w czasie ataku na S y lt 
podwyższyły się p ię t  d « sześciu rami)lo­
tów. ; ... , f

Należy przyjąć za pewne, że wskutek sil­
nych uszkodzeń także dalsze ramoloty an­
gielskie u legły zniszczeniu, (p.)

Lotnik br u tulski ostrzeliwał 
grupę duńskich muśliwuch.
Nowe naruszenie neutralności Danjl.
(= )  Kopenhaga, 17 marca. W  sobotę ok. 

godz. 16 lotnik angiflski nadleciał nad w y­
brzeże jutlandzkie i z bardzo niew ielkiej 
wysokości nad wybrzeżem norskiem' koło 
Nyminde Gab otworzył ogień z karabinu 
maszynowego di grupy 5 osób cywilnych- 
Osoby te odbywały właśni wycieczkę my­
śliwską.

Tylko szczęśliwemu zbiegowi okoliczno­
ści należy zawdzięczać, że nikt nie został 
trafiony kulami lotnika ugielskiego; (p).

Zgon premjera Nowej Zelandji.
(= )  Amsetrdam, 27 marca. Jak donoszą 

z Londynu, w  W ellingtonie zmorł pre” oj 
rady ministrów Nowej Zelandji Sagage.

Premjer Węgier u Mussolinlego
Serdeczny ton rozmowy. -  Współpraca włoskô węg. uzgodniona z Niemcami

Wiły kontynuować w obecnych warunkach

2 0 d r .

Akcja wywiadowcza na froncie zachodnim. Ćwiczenia kawaierji włoskiej.

Skutkiem rortopów w!osennyi:n warunki działań wojennych na froncie zachodnim 
stały się bardzo trudne. Mimo to żołnierze dzień w dzień prz*nrowadzają wywiady 
na p r z e d p o l u ,  czuwając, aby nieprzyjaciel nie mógł przedsięwziąć Jakiejś akcji. Na 
bdjęciu widzimy żołnierzy niemieckich, patrolujących teren. Na drugim planie opusz­

czony. schron francuski.

W i .s u  ezkoła j izdy konnej zalicza clą do najhopezrch w  świetle a centrum ka- 
waleryjekli w Plnerolo odwiedzają liczni >rlc n <e arm.J zagranicznych, celem zba- 
danla metod pracy kawalerzystów włosk*rb. Zdjęci nasze przedstawia fragment 
birgu myśliwskiego włoskich k;i“* trzys tów, przeprowadzonego w obecności króta

WljKtora-Emenuela.
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M s I m  p r a s a  z a m y k a  
I t t e  ę nad Syltcm.
Nawet największy niedowiarek musi
uznać bezskuteczność akcji angielskiej,.
(~ )  Kopenhaga, 27 mar^,\ Wszystkie 

kopenhaskie poniedziałkowe pisma świą­
teczne przynoszą naiwną depeszo Reutera, 
która tłumaczy, źe zamierzone zcijeeie fo ­
tograficzne rzekomych szkód na wyspie 
S r lt  wyrządzonych przez samoloty angiel­
skie nie udały sio częściowo z powodu 
złej pogody, czościowo zaś z powodu nie­
mieckiej obrony nrzeciwlotniezej. oraz do­
dają, że według londyńskiego doniesienia 
„National Tidende" angielskie minister­
stwo lotnictwa miało oświadczyć, iż wca­
le nie istniał zamiar(!) zbombartm.-mia 
„Grobli Hindenburga", któr rzekomo 
miała r u t it  zniszczona. Celem ataku by­
ła raczej tylko baza dydropianćw w 
Hoernum.

Można wobec tego przyjąć z całą pew­
nością — kończy .National Tidende", że 
oba te angielskie kom 'oikaty, w y .ofujące 
sir z pierwotnej pozycji, przekonać maszą 

. w końcu nawet największego niedowiarka 

. o faktycznej bezskuteczności ostatniego a- 
taka angielskiego na morzu Półnoonem.

„Uczciwe oczi ncufrilikiicli
f l z l e u n ś i ł f t ^ / y "

( • )  Tokio, 27 marca. Pod tytułem „Tyiiko 
jeden celny pocisk. — Angielski atak po- 
wieti-zuy na Sylt kompletnem fiaskiem1' 
Opisuje korespondent berliński dziennika 
„Tokio Asahi Sbimbu" Moriyama swoje 
swoje wrażenia z wycieczki samolotem na 
Sylt, dokąd został zaproszony przez mini­
sterstwo propagandy wraz z innymi dzien­
nikarzami zagranicznymi.

Dziennikarz japoński pisze, ż;> natych­
miast zrozumiał, iż Niemcy pragną udowo­
dnić przed całym światem bezskuteczność 
a(,aku angielskiego przy pomocy „uczci­
wych oczu dziennikarzy Zagranicznych". 
M iał on .sposobność stwierdzić naocznie, że 
grobla z torom kolejowym, łącząca wyspą 
Sylt z lądem stałym, wbrew doniesieniom 
Rautsra, pozostała zupełnie nieuszkodzona. 
S-s mol o ty zrzuciły 40 bomb wagi po laO kg. 
Tylko jedna jedyna bomba była celna, któ­
ra trafiła er dach szpitala. Przeważna część 
bomb w.radia do morza. Natomiast maszy­
ny angielskie zaatakowały następnie neu­
tralne tereny duńskie, jak Esbjerg, Holms- 
land K lit  i t. d.

Zatonięcie noMersklego parowca 
rybackiego, . . .

(==) Amsterdam, 27 marca. Według dó- 
niesienia £ Ymńiden holenderski parowiec 
rybacki „Protinns" najechał na miną i Sir 
toasł. Ośmiu marynarzy z pośród załogi 
udało sie uratować, natomiast trzech za­
ginęło.

Poszedł na dno parowiec duński.
( - )  Kopenhaga, 27 ma¥ba W edług w ;a- 

domości, uzyskanej za pośrednictwem ko­
penhaskiej firm y armatorskiej J,auritzen, 
zatonął w  drugim dniu świą; W ielkanoc­
nych pamwiec „B ritt i" (l.lm  t. r.).

Wypadek miał miejsce u północnego 
wybrzeża Szkocji. 1? marynarzy zginęło,
5 uratowano.

nowa min. Parolłnl w czasie wicihiej 
iroczostosd w R ' ;  nie.

(~)fizym, 27 marca. 21-ta rocznica stwo­
rzenia r. zysto spięli związków bojo­
wych była w całych włoszech obchodzona 
w spesńb szczególnie uroczysty. — v/e 
wszystkich miejscowościach odbywały się 
uroczystości, które p.-zeks-tafciły się w ży­
wiołowe owacje I manifestacje wierności 
dla Mussoiiniego oraz idei faszystowskiej, 
stworzonej przez part ją.

W  ramach wielkiej uroczystości w  R zy­
mie wygłosił przemówienie minister o- 
światy luaowej Pavolini, charakteryzu.,ąę 
znaczenie i treść obecnej rooźnicy. Mówca 
przypomnia’ walkę z gasnącym parlamen­
taryzmem, która doprowadziła do utworze­
nia jednolitej partji, oraz do państwa tota 
listyeznego i autorytatywnego. Pasolin i 
■wskazał następnie na fakt, że Mussolini 
już od roKt. 19y> w  swoien mowach i pl­
amach podkreślał, że Wersal ni* m k o  dla 
Niemiuc, n .  I dla Włoch stanowi .larruno- 
ny .dyktat", <Juko pierwszy wystąpił on za

rewizją metod gwałtu, narzuconych przez 
ten traktat. W  ciągu 20 lat faszystowskie 
Włydhy zdołały częściowo naprawić nie­
możliwą do utrzymania sytuację, stworzo­
ną traktatami pokojowemi, natrafiła jed­
nak przytom bynajmniej nie na spóźnio­
ne uznanie, ale przeciwnie aa systematy­
czny opór, który znalazł swój punkt szczy­
towy w sankcji ch, o czem Włochy nigdy 
nie z„pomną.

W łochy — zakończył minister -  postę­
pują drogą^ swoich uprawnionych intere­
sów i nie jest ich winą, że od roku 1919 
ną tej drodze spotykają Wciąż te same mo­
carstwa, które usiłują je  pokrzyżować. — 
Dla faszystów nie istnieje zagadnienie 
„wojna lub pokój", jednego tylko domaga'
Są się bezwarunkowo, mianowicie aby 
Włochy z flbeóhyett zmagań wy.zły - tą 
korzyścią, by Ich zagadnienia zastały dzl:■ 
ki :ym zmaganiom rozwiązane, (p).

Zniszczono 11 angielskich trawlerów.
Amsterdam, 27 marca. Jak ustala korespon­

dent morski dziennika „Daily Telegrnph" 
ne/ni, trawlerów angielskich, straconych pud- 
czas obecnej wojny wzrosła ostdtnlo przez 
zatopienie tra Wiera „Loeh Assater" do 18.

Za wyjątkiem trzech trawlerów, wszystkie 
pozostałe pełniły służbę w admiralicji bry­
tyjskiej. Dziewięć trawlerów najechało na mi­
nę, pięć zaginęło, trzy zostały zatopione przez 
bomby względnie przez torpedy, podczas gdy 
jeden trawler zatonął po zderzeniu się z pa­
rowcem francuskim.

Duńscy marynarze domagają się 
ochrony przed skutkami wojny.

Kopenhaga, 27 marca. Przedstawiciele or­
ganizacji duńskich marynarzy zebrali się we 
wtorek w Kopenhadze na r.aradę w sprawie

olbrzymich strat w lndziach i okrętach duń­
skiej marynąrki handlowej, spowodowanych 
przez wojnę angielską.

Przedstawiciele marynarzy powzięli jedno­
głosie uchwalę, domagając się pod groźbą 
całkowitego wstrzy.iia.iia się od wyjazdów na 
morze Północne, aby okręty, udające się na 
morze Północne byty konwojowane przez o 
kręty marynarki wojennej. Jeśli „/Stern ten 
nie zostanie zastosowany, wóweza» organiza­
c j a  marynarzy zwróci się j o  swych czionkow, 
ahy Zaprzestali wyjazdów na morze.

Do deklaracji tej, wystosowanej pod adre­
sem ministra handlu,. przyłączyło się stowa­
rzyszenie duńskich sterników, duńskich ma­
szynistów okrętowych? duńskich palaczy i 
związek duńskich urzędników okrętowych.

DrQtuj§ka adm iralicja musiała 
p rze łk n ą  gorzka pigułkę.

Strategiczne znaczenie Scapa Flow, - ataku

(—) Moskwą, 2fi marca. W  artykule pod 
tytułem „Scapa F low  — martwy", omawia 
„Konsouiolskaja Prawda" dwa Ostatnie a- 
taki powietrzne w  rejonie morza Północ­
nego Atak niemiecki w  dniu 16 marca — 
pisze dziennik sowiecki -  wybrał nie bez 
g ł ibszego powodu właśnie zatokę Scapa 
F low  jako swó.' cel 

Jakkolwiek główne masy brytyjskich sił 
morskich uź stamtąd wyjechały, to jed­
nak port ten stanowi jedną z najważniej­
szych podstaw operacyjnych dla flo ty  
brytyjskiej na morzu Półnoenem, W  Sca­
pa Flow  koncentrują się wszystkie II >.je 
strap ien ie  w kierunku wschodnim, połu- 
dniowo-wrenodnim i północno tas>\

tn, notu- 
itodnim,

(lego.
po których brytyjskie okręty wojeijfaę 
zmuszone były strzec połączeń morskich 
[Wlelkiej Brytauj] z resztą świata. TJder-ze- 
ńie zostało, więc wymierzone, w najczulszy 
punkt brytyjskiego systemu kontrolnego 
nad połączeniami morskiemi z moi-zem 
Półnoenem i północnym Atlantykiem.

Po  stwierdzeniu, że wyspa Sylt pod w ie­
lu względami ustępuje co do znaczenia 
portowi W Scapa F low  dla angifelskiej ma­
rynarki, dźiennik pisze dńlej, że jest fak­
tem, iż rozwój opeiacyj niemieckiej flo ty  
powietrznej nad morzem Półnoenem w y­
stawił na groźbę nieustannych ataków 
wszystkie lin,je komunikacyjne brytyjskie 
oraz bazy marynarki wojennej.

W ielu angielskich rzeczoznawców wysu­
wa obecnie pytanie, czy główne lin je ko­
munikacyjne morskie nie powinry 
przeniesione na teren zachodniego wybrze­
ża angielskiego. Byłoby t.a jednak połączo­
ne z olbrzymiemi trudnościami. Pociągnę­
łoby to za sobą wydatkowanie fantastycz­
nych sum w związku z koniecznością bu­
dowy portów I wybudowania nowych linlj 
kolejowych. Również takie przeniesienie 
najważniejszych lin ij komunikacyjnych 
morskich nie da się wykonać w : żadnym 
razie w krótkim terminie.

Dziennik kończy swoje w ywody nastęj 
pująco: „Ostatnie operacje powietrzne po­
tw ierdziły opinję. że Anglja zt wszystkich 
krajów europejskich jest najbardziej wy­
stawiona na atak ipo wietrzne'.

Aduu -a'icja brytyjska musi z tego w y­
ciągnąć ten wniosek, że strategja wojny 
morskiej n a : morzu Półnoenem przedsta­
w ia sią dziś w ca‘i:'«. i pIis itutm świe­
tle, a to w związku z najdalej idącemi mo­
żliwościami, jakie skrystalizowały się w o- 
statnich czasach pod wpływem rozwoju 
broni powietrznej", (p).

Poflźt;t ecze wolemu 
odsłonięto k f , ijj .

(—) Bruksela, 27 marca. Angielsko-ży- 
oewtkl dziennikarz Augu" w  swym liście 
*  Londynu wydrukowi nyn w „Metruiole" 
wyzr ** z cyniczną otwartością zamierze­
nia Anglji nierespektowania w przyszło­
ści, neutralności innych państw.

,W związku z tern Augnr pisze
„Spodziewamy się, że nikt me ma już 

dziś wątpliwości, jak ie jest rzeczywiste 
stan m isko rządu brytyjsk iego wobec neu- 
tralnoci pewnych krajów  w  Europie. Jeże­
li wojna pot w „ jeszcze przez i.ajbliższe 10 
miesięcy, wówczas neutralność przy dal- 
Uirm rozwoju obecnrm.i r.jrunKÓv . wogóle 
Już nie bądzie Istniała".

Osławiony podżegacz żydowski wystę­
puje z pogróżką pod adresem W łoch i p i­
sze:

„Jttównież do Mussoiiniego Chamberlain 
wystosował ostrzeżenie, ażeby strzegł się 
p.zed przypas^czeniem, że A ng lja  i Fran­
cja nie byłyby zdecydowane wziąć pod 
rozwagę wszelkiej ewentualności na mo­
rzu Śródziemnem lub w  innym punkcie zie­
mi".

Norweg to protestuje przedwho 
RrgtptsKim mewaom pirackim

(=s) Ojio, 2i marea. Roseł norweski w; 
Londynie wniósł n rządu brytyjsk iego za­
strzeżeni'.. przeciwko szeregowi wypadków 
namszenia norweskiej neutralność1 jakie 
w ydarzyły się w ciągu ostatnich dni.

Drotest Norw egji: udnOaD s if J njaw- 
nionyci’ w ostatnim czasie wypadkpw re- 
presyj wobec szeregu ok-ętów niemieckich' 
ze strony brytyjsk ie! statków wojennych 
w obrębie norweskich wód terytoria l­
nych. (p). _______

Szerzy się fala strajków w Bombaju.
(.—) Kabul, 27 marca. *3fcneralny strajk 

robotników przemysłu włókienniczego w  
Bombaju trwa w dahzym ciągu, P ijem y- 
słoWe> brytyjscy odnoszą się niezwykle 
opornie do wszelkich kroków m ediacyj­
nych i nawet nio myśą o tern, aby bodaj 
w małym stopniu przyjść z pomocą bez­
względnie wykorzystywanym przez nich1 
masom robotniczym bądź tez zmienić na 
lepsze ich dotychczasową sytuację.

CZARKOWSKA j a M NA

Jffiniita ciszy
ZbyszuK mnie sprowokował i uiusiąłam 

pójść do kawiarni. Przyznan. się, że nie 
miałam wielkiej ochoty, bo niby Wiem, jak 
tam jakiś tłeorge, Adria, Cristal, czy inny 
Minerał wygląda, ale właściwie jestem w tej 
dziedzinie zupełnym ignorantem. Zawsze po­
dziwiałam nabożnie kobiety, które w kawiar­
ni czują się lepiej niż u siebie w domu, na 
pamięć znają kelnerów, tapety, potrawy —  
zdaje się, źe liczbę stolików.

Ale nie można wysiadywać wiecznie fotelu 
we własnym domu i niezdrowo zbyt gorli­
wie stosować powiedzenie —  „moim domem 
jets mój‘ zamek" —■ to też zdecydowałam się.

Naturalnie Zbyszek nagromadził z miej­
sca wszystkie dzienniki koło siebie i wsadził 
w nie nos bez reszty. Inteligentny chłopak! 
Jutro już będzie drogo sprzedawał wszystkie 
dowcipy, gdzie, jaki król, z kim, kiedy i po­
co, czy Bismarck nosił spodnie w kratkę, 
czy hr. Fersen był platonicznym tylko przy* 
jacielem Marie Antoinette i kieay wynale­
ziono parasole w Anglji.

Ja oddatam się kontemplacji, ale skonsta­
towałam po chwili, że kawiarnia nie nadaje 
się do cichych dumań filozoficznych i roz­
glądnęłam) się po sali. Naprzeciw mnie jakaś 
dama rozłożyła swój przepych na fotelu ni- 
ezem wschodni bazar —  bajecznie koloro­
wy! Gdyhy wiara w reinkarnacji, była u 
mnie silna, miałabym pewność, że ta kobie­
ta będzie w następnym życiu utworem mu­
zycznym p. t.: „Auf den Persischen Markt- 
platz", a może „Modlitwa dziewicy z XX-go 
wieku". Mocno utlenione loczki przesłoniła 
filuternym kapelusikiem z piórkiem, nad b- 
ezyma dwa kleksy a la jappanaise, a z po­

wiek zwisały czarne firanki, z czarnej hen­
ny. Oczy podbite ną zielono, powieki cienio­
wane niebiesko i policzki w kolorze róży 
Madame Butterfley. Niednale przez szyję na- 
lzucony szalik, różnokolorowy. Hm!., wscho­
dni bazar, albo trochę podniszczona araru z 
nad Amazonki, Arkaoy Fiedler byłby za­
chwycony. Mógłby na odmianę zacząć pisać 
poezje:

„Arara na urlopie
w kawiarni, w Europie"...

Dama w futrze selskinowem siedziała, 
przeglądając dzienniki i ziewając, jak szkie­
let znudzonego wielbłąda.

Ale, oto, podchodzą popielice, autentyczne 
popielice.

—  Jak się masz kochanie —  brzmią moc­
no protekcjonalnie.

—  Ach! Co słychać nowego?
—  Byłam cały czas w Warszawie, Tam do­

piero jest. życie!
Wytrzeszczyłam uszy —  mocno zaintrygo­

wana. Szczęśliwi warszawiacy, pewno mają 
koncerty —  przebiega mi błyskawica przez 
mózg —• może teatr, literatura, sztuka. Djabli 
wiedzą —  coś pbwno interesującego.

—  Co za kawiarnię —  huczały popielice, 
a jak się ubierają kobietyt NU zobaczysz ża­
dnej z jednym lisem, każda ma dwa srebrne 
lisy. A f utrat Same breitszwance i popielice, 
któżby tam chodził w selsklnach!

Przyjaciółka w selskinach przemieniała 
się w tęczę, przeważał kolor zidlunc-żółty, 
naświetlany błyskawicami źrenic.

A co dopiero ja w swoim mizernym płasz­
czyku .bez żadnego lisa! Żeby cbocUż jejna 
skórka z kreta przy kieszeni, jeden ogon z 
lisa, a tu nic! Czułam się mała, zupełnie ma­
lutka, wcisnęłam się głęboko w fotel 1 sie­
działam, jak obdarły ze skóry pinczer Zaraz 
zaczęły mi przychodzić ponure myśli do gło­
wy. Ozy życie ma wogóle jakiś cel, jeśli się

niema ani jednego włosa ze srebrnego lisa i 
c„j sąmiast wydawać 2 zł. na herbatę z wo­
dą —  przepraszam —  z rumem, nie należa­
łoby składać pieniędzy pod pewność i zau­
fanie —  na lisa.

Tymczasem przypociółki zgodnie wylądo­
wały już ną innym terenie. Jedna drugiej o- 
biecała przysłać żuruale, dowiedzieć się, czy 
fryzura a la Janette Mac Donald jest en vo- 
gue. Następnie wystartowały na panią X, któ­
ra niewiadomo skąd ma dwa futra?! Nato­
miast ciekawe jest, co mężczyźni widzą w 
pani Z., pozbawionej zupełnie sex a pyl‘u. 
Ach ci mężczyźni, to już jest specjalna na­
cja przewrotna i krótkowzroczna!

A żona tego prokurenta —  tu szczebiot 
przeszedł w tajemnicze pianissimo —  wiado­
mo, że ma trzech przyjaciół, a ten głupi mąż 
o niczem nie wie. Ha! Ha!

Gdy juz wszystkie znajome wyprane do ni­
tki suszyły się na zimnem, wiosennem słoń­
cu, obie damy wjechały r impetem w życie 
kulturalne i oświatowe. Coś można było do­
słyszeć, że Anna Karenina była przyjaciółką 
Napoleona i źe pianista M. gra tak cudownie* 
że aż przechodzi do innej tonacji. .Autenty­
czne!). Następnie zgodnym ruchem wycią­
gnęły puderniczki, Otynkowały owa nadwą­
tlone ze starości noski jak pli amidy mopsa — 
pardon Cneopsa! —  czule się uściskały i we­
szły. Uff!!!,..

Gdyby ten Napoleon miał jeszcze trochę 
szczęścia! — ale co zrobić z zazdrosnym Toł­
stojem, który Kareninę zachował dla Wroń­
skiego. A co Jo tej „tonacji", to przypusz­
czam, że pianista, slyLząc taką „fachową" 
krytykę, upadłby w czasie koncertu z krze­
sła, a z fortepianu wyłoniłaby się groźna 
zjawa kompozytora i przeszłą ostentacyjnie 
na „jaskółkę", aby z własnycn rtut stworzyć 
deszcz ognisty na wielbicielki i znawczynie. 
Bałam się panicznie, aby miłe kobiety nie 
pomieszały Darwina z Dalcrozem a Kanta,

z kantem warszawskim. Byłaby to „Das 
Ding an sich", nadająca się do filowiców 
pierwszorzędna. W  tej interpretacji dorob­
ku kulturalnego Dalcroze z Darwinem skom­
ponowaliby wspólnie taniec rytmiczno-pla- 
styczny dla małp, a Napoleon jako wybitny 
pacyfista tańczyłby bostona z Józefiną Bac- 
ker. Byłyby śkroty historyczne i filozoficzne/ 
zamiast przydługich wojen i nudnych kate- 
gorji.

*  *  *

A tymczasem muzyka rżnęła tanga i fox- 
trotty. Przypomniał mi się jeden dowcip, 
jak znudzony synek pytał ojca na koncer­
cie: „Tatusiu, czy jak ten pan przerżnie tę 
skrzynkę, to pójdziemy do domu?". Myślał 
o wiolonczeli, tymczasem „ten pan" nie 
przerznąt skrzynld, więc wyBrałam się do 
domu. Może, gdyby to były inne czasy —  
moźnaby wytizymać dłużej. Ale kiepski fox- 
trott, tani bazar, improwizowany rum! i „cie­
kawe" życie w stolicy •—  razem, mocno nie­
strawny bigos, nie1 to nie na dzisiejsze nad- 
wątlóne i wyostrzone nerwy, Nędza malowa­
na na woskowo i niebiesko wyziera z dumów* 
a kiszki grają marsze ałobne, pozostając w 
ścisłej harmonjt z mózgiem, w który wkręca 
się jeden świderek: „Co dalej?"

Nic ni"; szkodzi, jeśli kobiety noszą futra, 
lisy, malują się, „śmiejmy się, bo nie wiemy* 
czy świet potrwa jeszcze siedem dni" —  
niech tylko pamiętają, że malowidło musi 
zachować treść i formę, aby coś wyrażało, a 
treścią nie może być pus.e płótno, ujęte w 
rokokowe ramy; chyba, jeśli będziemy się 
bawili W wyrafinowany symbolizm. Ale sym­
bolem czego jest pustka w głowie przykryta 
nieumiejętnie — v dodatku —  różnokoloro­
wą farbą?

Natomiast treścią może być milczenie. —  
Mo żeby kobiety zachowały minutę ciszy, je­
śli nie maja nic do powiedzenia?
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Typowa Chink . z Pekinu.

Kraków, w marcu.
Przeciętne wiadomości -asze o kobiecie 

chińskiej streścić można w zdaniu: znie­
kształcone bandażami nogi, podrzędne sta­
nowisko w  rodzinie i w  społeczeństwie ora® 
uw«żanie za dopust Boży urodziny córki.

W szelkie bowiem rewolucje zbrojne, na­
jazdy i zmiany, jakie w ostatnich czasach 
zachodzą w  Chinach, zajmowały nas z poli­
tycznego pnnktn widzenia i układu stosun­
ków międzynarodoi, ych, choć one to wła­
śnie przekształci ty kobietę chińską tak ra­
dykalnie, iż przytoczone o niej zdanie na­
leży już dziś bezpowiwuiie do legendy. Za­
pewne, że w  jakiejś oddalonej wiosce, gdzie 
świat zabity deskami, i tera® jeszcze mte- 
da dziewczyna nie wychodzi poza koło ro­
dzinne: gotuje, sprząta, pracuj" w polu, 
haftuje, nie rozporządza niczrm, nawet swo­
ją  osobą, a

męża widzi po raz pierwszy 
dopiero r  dniu ślubu,

Przeniesiona do jego domu w  lektyce, za­
słoniętej purpurowemu firankami. Żyje tak, 
jak je j babka i prababka. Lecz już' jako 
żona i matka, choćby córka tylko, nie była 
pogardzana, jak  to nam się zdaje. .Ocena 
je j stanowiska //uleży tylko od punkti ■wi­
dzenia, tak, jak  do niedawna oceniana była 
w Europie praca domowa każuej kobiety.

Natomiast tam, dokąd dotarły już nowe 
prądy, warunki bytu kobiecego zmieniły 
się radykalnie. Z chwilą powstania fa b ry ­
ki, tkalni, przędzalni, przetwórni tytoniu 
lub innego warsztatu, wymagającego w ię­
kszej ilości rąk roboczych, kobieta ponie­
kąd zmuszony była wyjść z domu, jako si­
ła tańsza, często zręczniejsza i soliauiejsza. 
Teraz, rozporządzając właonenj pieniędz­
mi, automatycznie już zdobywa swobodę 
ruchów i  prawo decyzji w  sprawach oso­
bistych. Stanowisko je j w  rodzinie nabiera 
nowych walorów; jest przecież współżywi- 
cielką i czuje, że cen* jej w oczach prz> 
szłego męża wzrosła. Dalszą korzyścią tej 
przemiany jest możność kształcenia _ eię, 
przyw ilej dla dziecka oddalonej i cichej 
Wsi zupełnie niedostępny. To  też z  zachłan­
nością stara się z przyw ileju  tego skorzy­
stać.

Dziewczęta z fabryk i warsztatów tłum­
ni© śpieszą poza długim dniem pracy, a 
więc w godzinach bardzo wczesnego ranka, 
lub późnego wieczora do prowizorycznych 
szkół, zakładanych przez stowarzyszenia 
prywatne. P rzysw aja ją  sobin ta Drzedewszy- 
stkiem pierwsze tysiąc znaków pisarskich 
chińskiego a, b, c. A  że do nauki nie służą 
obeonie, jak dotychczas, dzieła klasyków, 
lecz zupełnie nowoczesne podręczniki szkol­
ne, których treść odpowiada współczesnym 
Zainteresowaniom, więc wraz z nauką czy­

I ł ą n  Chinki, zniekształcona skutkiem 
małrgo obuwia.

tania i pisania zdobywają uczonnice naj­
konieczniejsze wiadomości o owej ojczyź­
nie, o państwach zachodnich, z dziedziny 
polityk i międzynarodowej, nauk przyrod­
niczych itp.

Umysłowość tych dziewcząt przekracza 
granicę zainteresowań osobistych i  zbirna 
się do szerokiego nurtu życia. Ten prze­
łom przeżywa każda kobieta, która z cia­
snego obrębu domu rodzinnego, z dobrej 
roli czy pod przymusem, znalazła się w  

kręgu pracy zawodowej: pielęgniarka; pan­
na sklepowa, urzędniczka itp.

Zrozumiałą jest rzeczą, że
gwałtowna zmiana warunków

przeniosła odraan kobietę chińską w zu­
pełnie obcy i nieznany je j świat. Kobieta 
każdej sfery, od najniższej do najwyższej, 
od robotnicy do uczonej i  damy wielkiego 
świata, musi przedewszystkiem przemóc 
kultywowaną od pokoleń nieśmiałość, spo­
tykając się z mężczyzną, który nagle 
się jej kolegą. Nie wie, jak  ustosunkować 
się do kobiet-koleżanek. An i matka, ani 
żadn i z ciotek, nie m ogły służyć tu radą, 
czy wskazówką .bowiem świat taki, w ja ­
kim się znalazły, nawet w  marzeniach star­
szego pokolenia nie powstał. Każdy mo­
ment przynosi Jakąś zmianę. Pytanie, jąk 
pos.ąpić, trzyma w silnem napięciu ducho­
wość i z „łopotliwej sytuacji rodzi się 
eerdeczna koleżeńskość 1 eolidarnośi Opar- 
icem jest wielka kultura narodu, zbliżająca 
poszczególne warstwy tak dalece, iż sami 
pooh-odzenie nie gra  prawie rali. Decyduje 
głównie osobista wartość.

D la"kobiet, które nie zatracają siebie w  
kieracie pracy zarobkowej, wyjście pu*a 
dom stwarza możliwości -ja„pukojenia i 
rozwoju, tale,.tu, pragnień i wybitnych

Typ młodej Chinki.

Chinka w stroju narodowym.

zdolności. Tysiące kobiet chińskich posia­
dło już wykształcenie uniwersyteckie, pra­
cując owocnie na stanowiskach mniej lub 
więcej kierowniczych, stwarzając nowe pla­
cówki, biorąc czynny udział w życiu spo- 
łecznem i, polityeznem, zaś eały dział opie­
ki społecznej i ratownietw.a stal się prawie 
wyłącznie ich domeną.

Kobieta chińska

zawsze odznaczała się wyrafinowanym 
X  smakiem I elegancją.

Dla-dam y więc światowej nowy układ ży­
cia najmniej stwarzał trudności. Z wdzię­
kiem nosi tualety wykwitne, raduje czarem 
i  Wdziękiem v  sali balowej. A le  i ona nie­
raz znajduj© się nagle w  sytuacji, którą 
opanować musi błyskawiczną decyzją, ko­
sztując posmaku i uroku nowości. I  dla 
niej bowiem rozszerzyły się ram y domów 
i  ona wkroczyła na szm-oką arenę.

Niestety, te radykalne zmiany nie pozo- 
hoz wpływu ua życie rodzinne. Nieo­

becność żony i _ matki odbiła się %  nim 
fatalnie, i  tak, jak gdzieindziej i tu mówi 
się o kfyzysie rodziny i małżeństwa. Prze­
wrót był zbyt gwałtowny, przyszedł zbyt 
szybko i w  tak bliskiem współżyciu, jakiem 
jest- małżeństwo, powoduje liczne bolesne 
konflikty. Młodzieniec, który zdobył wy­
kształcenie zagranicą, szuka często żony, 
wychowanej „w  dawnych dobrych zasa­
dach* i dopLjro pożycie małżeńskie wyka­
zuje, w jakim stopniu tradycyjność utrud­
nia lub ułatwia życie w  nowyuh warun­
kach, albo i »amo nieraz zruzumienie się 
małżonko w. Niestety jakże często różnica 
zapatrywań i pojęć puzetwarza się w  bole­
sny dramat.

T e a t r  i n d y j s k i  — 
ł  i e m i - a  n i e z n «  n a .

Kraków, w marcu.
Co my właściwie w iem y o teatrze indyj­

skim?
Gdy nas zagadnie ktoś znienacka, powie­

m y „Sakuntala* i... na tern zwyczajnie ku­
nie©.

Bo też teatr indyjski wywarł na Zaehód 
wpływ  bardzo nieznaczny, znikomy wprost. 
K iedy w  r. 1791 Jerzy Forster przełożył 
„Sakuntalę* na Język niemiecki, obudził 
się chw ilowy zachwyt ta i ówdzie. Szcze­
góln ie Goethe dał wyraz temu zachwytowi, 
może nawet przesadny, gd y  pisał:

„Chcesz mieć kw iaty wiosny, owoce je ­
sieni? Pragniesz tego, co zaohwy. a i pory­
wa, ‘tego, co nasyca i karmi? Chcesz mieć 
niebo i ziemię — w  jednem słowie?... M ó­
wię" „Sakuntala* i wszystko jest w  tern 
słowie!*.

W yraźne reminiscencje zę „Sakuntali* 
stw ierdzają krytycy we „Fauście* („Vor- 
spiel auf dem Theater*).

Może jes-cze dałoby się odszukać jakie 
reminiscencje. OwJ-em. Ale — o przeszło 
tysiącletnim dorobku soeny ' ndyjskiej w ie­
m y — naogół — tak mało, jak może o żad­
nym innym bilansie pracy teatralnej na­
rodu.

To też nie dziw, ae wielbiciele teatru i en­
tuzjaści Indyj (choćby tylko „  lektury...) 
zainteresują się małą noitatką o ukazaniu 
się poważnego dzieła angielskiego „O tea­
trze indyjskim*, które właśnie ukazało się 
na półkach księgarskich. Autorem tego 
dzieła jest prof. Yajriik.

Jak się dowiadujemy z działa prof. Ya j-

nika, stare klasyczne dramaty indyjskie 
ustąpiły już przeważnie z desek teatrów in­
dyjskich, pozostając — nadal — arcycieka- 
wą lekturą. M iejsce tych dramatów zajęły 
sztuki ludowe o bardzo bogatej kanwie 
elementów twórczych. Elementy te — po­
dobnie zresztą jak w dramatach greckich— 
oplatają się o postacie bohaterów.

Przeciętnie trwają przedstawienia indyj­
skie około trzech godzin Często jednak 
przeciągają się do czterech a nawet pięciu 
godzin. Celem uehylenia znużenia widzów, 
wprowadza się „wkładki* komiczne, śpie­
wy i... tańce.

Wykonawcami są trupy wędrowne, zwa­
ne: „iatras*, cieszące się do ostatnich cza­
sów wielką popularnością, dopóki wszech­
władny film nie począł zwycięsko konku­
rować w walce o zdobycie mas i tam — w 
dalekich Indjach,

Teatr ludowy w  Indjach nie ma jednoli­
tej form y konstruktywnej. Z różnych jego 
odmian najważniejsze są: Urdu, Bengali, 
Marathi.

Pomiędzy sceną, popularną, a teatrem 
dla jpykształconych jest dystans, bardzo 
ściśle (a nawet: surowo!) zakreślony. W 
teatrze dla wykształconych zjawiają się — 
oczywiście — dzieła ze Zachodu, uajwięeej: 
Ibsr.i i Shaw.

Ciekawym jest stosunek autoróyr do tea 
tru indyjskiego.

Np. kierownik teatru „Urdu* „najmuje* 
autora (któremu płaci stałą pensję), zwa­
nego tain „kavi“. Autor zobowiązuje się u- 
mową (specjalną) do dostarczania co pół

roku* nowej Sztuki dla teatru, który stajS 
się je j bezwzględnym właścicielem, rezer­
wując sobie wszelki© prawa do niej,

W  teatrach „Bengali* i „Marathi* auto­
rowi© nie są tak skrępowani jak  w tea­
trach „Urudu*, gdzie są — w  pewnem zna- 
< zeniu — glebae adscripti.

W e wszyistkich teatrach indyjskich sto­
suje się system: slil.go  repertuaru.

Naogół zachował się też - -  w  Indjach —* 
po dzień dzisiejszy zwyczaj tradycją prze­
kazany, że role kobiece odtwarzają męż­
czyźni. Oć_ tej reguły uznaje się tam jed­
nak odchylenia i np. Bon>bay może się po­
szczycić wydaniem kilku sławnych i uta­
lentowanych aktorek.

Panowanie angielskie przyniosło ze sobą 
do Indyp. Szekspira. I  trzeba przyznać — 
stwierdza prof. Ya jn ik  — że ekspresja dra­
matyczna Sbakespeare‘a i bogactwo akcji 
-w jego dziełach tra fiły  du gustu widza in­
dyjsk iego

Oczywiście — oryginał Szekspirów ski 
przeszedł nieraz mniej lub więcej rażącą 
operację na terenie indyjskim. Wenecja 
np. jest tam „Yenipur*, — na początku 
„Hamleta* widzimy księcia przy palących 
się zwłokach ojca, z płomieni wyłania się 
duch, — Ojciec Lurenzo w „Romeo i Juija* 
jest fakirem, który wyjaśnia Julji, że zo­
stała ukąszoną przez węża i powinna pod­
dać się pewnym przepisom rytualnym w 
świątyni, obowiązującym po ukąszeniu, — 
zakochany Fa lsta ff spotyka się z wesole- 
mi niewiastami -z. Windsoru nie w  losie, a la 
w  wielkiej świątyni P iugglesvara itd., itd.

Tapore usiłował wskrzesić dawny kla­
syczny dramat indyjski.

Nowsi autorowi©: GirishChandra, Gosh, 
Dwijendralal Ray i  i. obrali inną drogę, 
mianowicie łączą techniką starego kla­
sycznego dramatu z wartoiściami zaczer­
pniętemu z Szekspira. I  należy stwierdzić, 
że próby, poczynione przez tych _ właśnie 
(nowszych) autorów, spotkały sie w In ­
djach z powszechnym aplauzem. _

Ostatnie lata przynoszą wyścig konku- 
rencji pomiędzy „białą ścianą" (filmem) 
a sceną teatralną w  Indjach — na wielką

H> W.

WESOŁY KĄCIK.

Oj CI MĘŻCZYŹNI.
—  Na mężczyznach nie można polegać.
—  Jakto?
—  Wczoraj napisałam do Karola, że wy­

praszam sobie pisanie dalszych listów od 
niego.

—  I?
—  1 ani słowem nie odpowiedział.

W  APTECE NA PODHALU.
Do apteki w pewnej miejscowości na Pod­

halu zgłasza się gazda ze sąsiedniej wsi i proi 
si o lekarstwo. Ponieważ danego środka uży­
wa mtdycyna i weterynarja, przeto aptekarz 
pyta: ®

—  A dla kogóż to? Dla człowieka czy dla 
bydlęcia?

Gazda podrapał się za uchem, pomyślał 
chwilę, splunął w kat i rzekł:

—  Ani dla człowieka, ani dla bydlęcia.
—  W  takim razie dla kogo? —  pyta apte­

karz zaciekawiony.
—  Dla mojej baby... —  odpowiaaa gazda 

najspokojniej w świecie.

Rad jo na usługach lotnictwa.

Pnącza, lotów wywiadowczych czy też 
akcji bojowej samolotów ważną rolę od­
grywają połączenia radjowe z lotniskiem 
macierzystem każdego samolotu, które in­
formuje pilota nietylko a jego zadaniach, 
ale także o losach innych samolotów, nie- 
nezpieczeństwie itd. Dlatego też urządze­
niom radjowym każdego samolotu poświę­
ca się baczną uwagę, kontrolując je bar- 
ńzo troskliwie. N j zdjęciu widzimy, jak 
jeden ze specjalistów przeprowadza bada­
nie aparatu radjowego na pokładzie samo­

lotu niemieckiego,
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Katastrofa powodzi na Węgrzech
przybiera na rozmiarach.

Jttfanadtim
(= )  Kraków, 27 maraa.

Cd Scapa Flow Nie nożna Anglikom  
do Syltu wyrządzić ©zemkolwiek 

, większej ooelgi j,ak po­
wątpiewaniem o ich panowaniu nad morza­
mi Jeżeli się do tcg-o dostarczy jeszcze do- 
wedow, źe dawna ;.sf&ra wyłącznego władz­
twa brytyjskiego wtajo się coraz bardziej 
fantazją, wówczas można się narazić na 
Wieczną niept-zyjaźń „wyspiarskich śtrate- 
* " w ;  Bo flota angielska „panuje" — jak 
codziennie słyszy s ię  z Londynu — w  spo­
sób niepodzielny nad morzami.

Tymczasem dotychczasowy przebieg w oj­
ny wykazał, że ta panującą nad światem 
flota  jest niesłychanie wrażliwa na ataki. 
N ie ulegające wątpliwości cy fry , podawa­
ne przez niemieckie dowództwo naczelne 
sm zbrojnych a dotyczące strat brytyjsk ie­
go tonażu wojennego l handlowego, wywo- 

 ̂ .pi0 tylko zadowolenie w niemieckiej 
opinji publicznej, ale takżo skłoniły świat 
neutralny do baczniejszych obserwaoyj.

I  te obserwacje w yk aza ły , ni mniej ni 
więcej jak  tylko to, że w obecnej wojnie 
Nięancy wzięły w  swoje rece in icjatywę 
działania i zactaja ciosy* jakich A n g lja  ni© 
otrzymała jeszcze nigdy w  ciągu całego 
swego istnienia. Wszelkie kłamstwa propa­
gandowe i  przekręcania fak tóy  nie mogą 
nic zmienić w tym stanie rzeczy. N ikogo 
też nie zwiodą rzekome „sukcesy", jakieuii 
chełpi się brytyjska flota powietrzna po 
nalocie na wyspę SylŁ

Bilans przeciwstawienia Scapa F low  
wyspie Sylt pod każdym względem przed­
stawia się niezmiernie kłopotliw ie dla Lon­
dynu. K o ło  Scapa F low  zostało uszkodzo­
nych sześć brytyjskich okrętów wojennych 
największych kias, ® zaraz następnego 
dnia zatopiono jedenaście okrętów wojen­
nych i handlowych, na wyspie Sylt zaś zo­
stał trafiony jedynie szpital, a nawet ten 
„sukces" został dostatecznie drogo zapłaco­
ny stratą conajmniej 6-ciu samolotów.

Wysokość szkód pod Scapa F low  została 
oceniona na zasadzie rzeczowych obliczeń 
na przeszło 900 m iljonór złotych, straty 
na wyspie Sylt na równe 3 tys. złotych! To 
są fakty, które zostały stwierdzone nie 
przez czynniki niemieckie, ale m ogli się o 
nich przekonać liczni, dziennikarze zagra­
niczni.

Prasa neutralna, na zasadzie naocznych 
spraw ozuań swoich korespondentów, udzie­
liła  niedwuznacznej odprawy londyńskim 
podżegaczom. I  tak przedstawiciel japoń­
skiego dziennika „A&ahi Szimbun" pisze, 
że uczciwe o«zy neutralnych dziennikarzy 
m ogły poświadczyć przed całym świateni 
bezskuteczność angielskiego ataku na Sylt.

Natomiast dziennik moskiewski „Koioso- 
mołakaja Praw da" stwierdza w artykule 
p. t. „Scapa F low  — m artwy", że ta b ry ty j­
ska baza flotowa stała się bemżytecan i o 
ile chodzi o panowanie nad morzem P ó ł­
nocnemu północnym Atlantykiem.

Gdyby się jednak W ielka Brytan ja  
chciała oglądnąć za nowym portem, nada­
jącym się na schi onienle dla swej floty, to 
zadanie to natrafiłoby na poważne trudno­
ści a  ponadto nie dałoby się nrzeezy wistnie 
w niedługim czasie. Dziennik zamyka swo­
je  wywody stwierdzeniem, że ze wszyst­
kich krajów  europejskich A n g lja  jest naj­
hardziej bezbronna na ataki z powietrza. 
Można jednak wątpić, czy te stwierdzenia 
kół neutralnych spotkają się z zachwytem 
w Londynie!

Nleudały pucz w Boliwji.
BncoO* Aires* 27 marca- Według wiadomo­

ści, nadeszłych z La Pas, 2 tysiące karabinie­
rów pod wodzą majora Pinto zorganizowało 
zamach stanu w nocy z poniedziałku na wto­
rek ub. tygodnia. Pucz teen został jednak 
stłumiony w zarodku. Już we środę ub. ty­
godnia rewolucjoniści poddali się.

Gen. Quintanilla i nowy prezydent repu­
bliki geen. Panjeranda wygłosili przemówie­
nia t  balkonu pałacu rządowego, zawiada­
miając o zlikwidowaniu zamachu. Równocze­
śnie podano do wiadomości, że w całym kraju 
panuje ład i porządek i że cała armja stoi 
za rządem, preyczcm zapowiedziano surowe 
kary na powstańców.

Bliższe szczegóły całej atery nie są jeszcze 
znane. Prawdopodobnie mjr Pinto nie był 
zbyt zadowolony z wyboru gen. Panjeranda 
prezydentem republiki i z tego powodu zor­
ganizował zamach stanu.

Eksplozja na amerykańskim 
ścigaczu.

Nowy Jork, 27 marca. Jak donosi „Asso­
ciated Press" z New Portu, we wtorek wyda­
rzyła się eksplozja w magazynie stojącego 
tam na kotwicy ścigacza amerykańskiego 
„King". Sześciu marynarzy zostało rannych.

Sc.tgacz ten powrócił w niedzielę ze służby 
patrolow ej, m ając za zadanie strzeżenie za- 
Vady neutralności Stanów Zjednoczonych*

Budapeszt* 27 marca. Przybór wody na rze­
kach węgierskich doszedł do takich rozmia­
rów, jakich nie oczekiwano, Zdaje się, że 
punkt kulnduncyjny Frzyboru jeszcze nie zo­
stał osiągnięty. W  wielu punktach ws* %ie  

i połączenia i omunikącyjne zostały przerwa­
ne. Do akcji ratunkowej użyto w znacznych 
rozmiarach wojska. Samoloty armji wągłer- 
sKiej bombardują zatory todowe na rzekach, 
które t,nieiuużliwi«jq spływ wody.

Najgorzej przedstawia się sytuacja w oko­
licach Hatvanu. W  oKohcacn tych zmobili­
zowano wszystkich mężczyzn w wieku od 20 
do 60 lat, celem ząpezpieczepia domów przed 
powodzią. Kuracjusze w miejscowości Matro 
zostali eałkowiciee odcięci ud świata. Wielu 
gości, którzy przybyli na święta Wielkanoc 
ne, nie mogło powrócić do domu. W  okoli­
cach Budapesztu zawaliło się kilka domów, 
podmytych talami unnajr.

Zaparzenia magneiuunt 
obserwowana rówmei w Anglii 

i nalano |i.
śnieżyce w  Kanadzie.

Amst rdam 27 mąrea Według doniesień 
londyńskiej służby informacyjnej, w An­
g lj i  widziano zorzę polarną, przy&zem zja­
wisko to łączy się z ostatnio zanótowane- 
mi burzami magnetycznemi, które w /wo­
ła ły znaczne zaburzenia w komunikacji te­
legraficznej i telefonicznej. Połączenie z 
Ameryką konało całkowicie pru»iwai.„v a 
w porozumieniu się z A u stro ju  i Nową 
Z&landją istniały duże trudności.

W  Kanadzie I w Stanach Zjednoedoityeil 
nastąpiła nowa fala mrozów, która d «n e

Baz pio raz ukazuje się w prasie euro­
pejskiej jakaś sensacyjn t wiadomość o 
znanych sportowcach, skupiająca na sobie 
przez krótki czas uwagę czytelników: to, 
ze znana pływaczka holenderska Willo  
den Ourifeit, rekurdzistka świata w  100 m 
stylem dowolnym podpisała kontrakt ■fil­
mowy i porzuciła sport amatorski, to zno­
wu, źe inna wybitna dupska pływaczka 
RagrthMd Hćeger posiadająca już piętna­
ście z szesnastu oficjalnych rekordów 
świata przeszła do obozu sportowców za* 
Woalowych, lab że ojciec je j niższy urzę­
dnik kolejowy odrzucił wspaniałą amery­
kańską ofertę, któraby córce jego przy­
niosła m iljony, i że rekordzistka świata 
przygotowuje obecnie egzamin nauczy­
cielski.

W szystkie te wiadomości i w iele Innych 
odpowiadają niezawsze prawdzie, w  każ­
dym razie jednak dają nam wyobrażenie 
o tem, jakie zainteresowanie budzą ci lu­
dzie, jeżeli naturalni© m ają szczęście, i je ­
żeli zdołają pozyskać tob ie sympatję pu­
bliczności i s ą . . .  bardziej bussinesmana- 
mi, jak sportowcami. A le  niewielu _ było 
takich, którzy zdobywszy wielki mńjątek, 
zdołali go utrzymać:

większość z nich spadła z wyżyn tak
prędko, jak prędko na nię eię dostała.

Przytoczm y kilka przykładów tych zmien­
nych losów na Olimpie sportowym.

Tod Sloa n najsławniejszy dżokei świata, 
k ló ry  obok Freda Arohera i Gordona Bi- 
chardsa odnosił największe sukcesy ua 
świecie, doszedł do zawrotnych sukcesów 
finansowych. W pewnej chw ili posiadał 
majątku 2 miliony marek. Wkrótco Jednak 
pieniądze rozpłynęły mu się w rękach, i 
na starość musiał żyć ua łasce u swoich 
przyjaciół. Bo też większość sportowców 
niestety nie orjentuje się w  wartości pie­
niądza, za wyjątkiem  może mistrza iwlata 
w hokaF- Tunneya, który zdobył liczne m i­
liony, ale umiał je  też utrzymać. Dzisiaj 
Tunney jest dyrektorom banku, pożegnał 
się ze sportem i cieszy się w dalszym cią­
gu majątkiem.

Inny bokser Max Baer natomiast „PU- 
śr;“ w przeciągu raku wielki majątek.

Dochody sportoweów zależą oczywiści© 
w pierwszym rzędzie

od ilości widzów bywających na 
zawodach.

W  roku 1937 obliczano, że w Ameryce 2 
miliony widzów oglądało zawody w  lek­
kiej atletyce, 20 milionów zawody bokser- 
ykf», a *9 mUJonórr mecze baseballowe.
Babe Buth zarabiał przez dłuższy czns ok. 
MiljCha złoz/ch rocznie, natomiast zawo­
dy bokserskie Tunney-Etempsey przynio­
sły w  roku 1921. 2 miliony, w 1927 r. 2 I pół 
miliona dolarów. Eównież w  Ameryce 
zrobił Max Śchmeling w ielk i majątek i 
umiał go utrzymać,

A le  są niektóre dziedzin} bi ortu, które 
przynoszą daleko mniej np. od boksu, cho­
ciaż abstrakcyjnie należałoby ich repre­
zentantów postawić' wyżej od sławnych 
bokserów. Naprzykła 1 takim znanym 
sportowcem w  zakresie kolarstwa jest 
Scherens w ielokrotny belgijski rekordzi­
sta świata, mający grubo mniejsze docho­
dy od Joe Louisa.

ła at do Florydy. Z Kanady donoszą o 
zn«czuych. nlenotowanych tem nigdy w 
tych i-ozmiaraoh opadach Śnieżnych. Z 
Quebeck nadeszła wiadomość, że Wiole 
miejscowości zostało odciętym od świata. 
Skutkiem śniegów w wyborach do parla­
mentu ud.Lviych we wtorek wzięła sto­
sunkowo niwznaeana Mość uprawnionych 
do głosowania.

Zaburzenia magnetyczne dały się we zna­
ki również i w  f iu W d ją  gdzie połączenia 
telegraficzne nie funkcjonowały w  nie­
dzielę przez całą godzinę. — _ Zaburzenia 
stwierdzono również przy odbiorze stacyj 
radjiówyoh, krótkofal'Owyeh.

Także nad Berlinem zaobserwowano 
zorze polarną.

(“ ) Berlin, 27 marca. W  niedzielę Wief- 
karifeną wieczorem można było w Berli­
nie zaobserwować zorzę p. lamą. Półno­
cna część nieba wykazywała nad horyzon­
tem aa dużej przestrzeni szeroko rozlane 
fio letowe zabarwienie, w  którem miejsca­
mi widoczne były  jaśniejszo promienie,

W  zwi \zbu z tem około godz. 17.10 od­
mówiły poałuezańetwa wi m ftkie krćlko- 
falowa połączenia radiowe. O godz. 19,30 
zjawisko zakończyło się. Zaburzenia radjo- 
we trwały jednak znacznie 'dużej, jak to 
zaobserwowano w  szeregu innych okolic 
podczas podobnycŁ zjawisk. Jeszcze po­
niedziałek W ielkanocny warunki odbior­
cze na falach krótkich były nadzwyczaj 
Wfldllwc*

Jak zwykle, zorzy polarnej towarzyszy­
ły  silne burze magnetyczne. Zorza polar­
na, widoczna w  niedzielę, była co d t swej 
siły niemal równa zorzy polarnej zaobser­
wowanej w  roku 1989, jednak obecnie, ze 
wzglądu na dobrą pogodę, zjawisko to by­
ło znaeznie lepiej widoezne.

Przysłow ie, że

łatwo zdobyty majątek łatwo też clę traci
-da się zastosować do świuta sportowego. 
W ie lcy  sportowcy -racą nieraz poprostu 
głowę, gdy zaczną się na nich sypać setki 
tysięcy dolarów, i nie orientują się w tem, 
że teka obwiła stanowić w  ich życiu bę­
dzie jedynie krótki epizod, który się nie 
powtórzy. Zw laSzt»« nowojorsk, Broad­
way wynosi na wyżyny sportowców bar­
dzo szybko, pozwala im jednak równie 
prędko up&fe Pierwszym, k tóry brał ho­
norarium 109.000 dolarów w  zakresie ten- 
nicu był Parry, natomiast Big Bill Til* 
dan, który jako amator zdobywał wielki 
majątek, dziś pomimo swoich 59 lat musi 
grać dalej w  tennisa, aby móc utrzymać 
siebie i swój „cyrk".

Zupełnie wyjątkowem  zjawiskiem w  
sporcie jeat

piękna Norweżka Sonja Henje.

Dziesięciokrotna mistrzyni świata, trzy­
krotna mistrzyni olimpijska zarobiła 
w ostatnich latach najwięcej pieniędzy ze 
wszystkich snortowców świata. N ie spro­
sta je j w  tym kierunku żaden mężczyzna, 
gdyż majątek je j obliczają na 2 miljony
dolarów.

Pierwsze zwycięstwo Sonii Henje datu­
je się od roku 1927, kiedy zdobyła mistrzo­
stwo świata, a dziś w  dalszym eiągu cza­
ruje widzów w  film ie  i na lodowiskach, 
gdy tymczasem wielu mężczyzn w  tak dłu* 
g im  przeciągu czasu dawno już zeszło z 
widowni, jak np. Fin Nurmi, najsławniej­
szy biegacz, najlepszy gracz w  baseball 
Babe Buth, najlepszy gracz w go lfa  Boby 
Jones, mistrz w  boksie Jack Dempsey, z 
których ten ostetni jest obecnie restaura­
torem, Jones nr*1 jąctrm eię pokatnym 
adwokatem w  Atlanto, Lśurml zaś właści­
cielem małego składu z artykułami spor­
towymi w Helsinkach.

Jedynie właśnie Sonja H en je umiała 
przez lal trzynaście, licząc od pierwszego 
je j w ielkiego sukcesu, utrzymać się ua 
wyżynie, zbierając zarówno lanry, jak 
banknoty dolarowe. Stanowi ona w  dal­
szym ciągu ogromną atrakcję kasewą, to 
też aie napróżno w yraził się o niej znany 
dziennikarz sportowy Ameryki Joe W il­
liams, że stanowi ona

największą indywidualną siłę

sportową, jaką kiedykolwiek znana w  
świecie.

Zda j« się, że w  zakresie sportu podobnie 
jak  w kilku innych dziedzinach powodem 
łatwego upadania zdobytych fortun jest 
właśnie okoliczność, że sukces przychodzi 
z dnia na dzień 1 nie pozwala wybrańcom 
losu przygotował się psychicznie do utrzy­
mania daru niebios i  odpowiedniego zu­
żytkowania go. xz.

RÓWNOŚĆ.
— Mamusiu, kup m i nową laleczkę!
— Na có ci nowa dziecinko! Twoja stara 

jest jeszcze całkiem dobra,!
— Ja także jestem całkiem dobra, a prze­

cież sprawiłaś sobie drugie dziecka]

Natnowsze moaćic 
hapeiosrn damshlctt

Kwiaty —  Wełny I Jedwabie. —
Kołnierzyki, żaboty Itp- —  Własna wytwórnia.

9. Schreiber KrahOw
479Ł floriansne nr. 32 l p.
Telefon Nr. 132-15. Zawąd koml«4,.y<!B!n**

Kanada chce się oderwał 
od imperiom brgf.

Amsterdam, 27 marca. — W s wtorek ed- 
yyiy się w  Kanadzie wybory do pariomefl' 
su, który, jak wiadomo, został rozwiązany 
na podstawi'1 zarządzenia gubernatora, p«* 
nieWażfwlękaza częlÓ członków parlaman- 
tu opowiedziała się przeciwko uaziałowó 
Kanady w wojnie, prowadzonej przez an­
gielskich pfutokratów.

Podczas wyborów  doszło do kilku wy­
padków. Jak donosi „T im es" w miejscowo* 
śei Qnebeck m iały miejsce w  niedzielę nie­
pokoje.

Także i z innych wypadków można wnio­
skować jak dalece wzrósł ruch przeciwko1 
udziałowi Kanady w wo;'.iie. „D a ily  Ex- 
press" donosi, że kandydat partji konser­
watywnej w  okręgu wschodni Quebeck zre­
zygnował ze swej kandydatury, apelują© 
do swych zwolenników, aby glosowali nn 
innego kandydata, nazwiskiem Bouenard. 
Joeeł ten przed niedawnym czasem oś w 1 d 
czyi, że Kanada powinna odłączyć sfą ed 
Imperjum brytyjskiego.

PoważnB część prasy londyńskiej sanie- 
pokojona jest stanowiskiem partji pracy w 
Kanadzie, która podczas wyborów  stanęła 
na stanawiskn, ze wojna została wywołana 
przez angielski Imperjahsm I ie Kanada 
powinna ograniczyć ewój udział w aksjl 
mocarstw zachodnich do dostarczania ma­
teriału.

Dhedzlcfwo codreann
Nadchodzą z Rumunji wieści, że król Ka­

rol jest ne drodze do pogodzenia się z Żela 
n, Gwardją. Mówią, te król wezwał gwar- 

ńziśtów do współpracy przy odbudowie na­
rodowej w  ramach „frontu odrodzenia na­
rodowego" i że premjer Tatarescu pertrak­
tuje z deputacją dawno rozwiązanego ruchu 
narodowego o warunkach określonych prze* 
króla. Według wiadomości prasowych, 
większa iluśc gwardzistów znalazła się Już 
na wolnej stopie, chociaż zostali oni po za­
mordowaniu Calin, »cti internowani w obo­
zach koncentracyjnych.

Decyzja królewska uniemożliwienia pcv. 
nej części aktywnej młodzieży rumuńskiej 
oddania swych sił opozycji, wskazuie na 
dłuższe napięcie, tlące w weww trznem 
życiu- narodu Tembardziej boleśnie odczu­
wano zatarg, między królem a zwolennikami 
Codreanu, że obie strony miały właściwie 
podobne ecie, a mianowicie odbudowanie 
państwa na nowych narodowych I społecz­
nych podstawach, Istaniały oczywiście sllm 
przeciwieństwa co do metody, która miała’ 
prowadzić do celu, to też dyskutov ano n« 
ten temal z niezwykłą zainęktością, Wtadz" 
rumuńskie nie pominęły żadnego środka, a- 
by utrudnić młodemu ruchowi jego drogę, a’ 
zwolennicy Codreanu posługiwali się w swo- 
jem dążeniu do władzy środkami, które mo­
gły im poważnie zaszkodzić. W  kraju bur- 
żuazyjna łiheralnych i narodowych zarani- 
stów uważano gwałtowną aktywność, a na­
wet teuatyzw panująey wśród zwolenników 
Codreann za eoś tak nowego, że nie można 
się dziwić, iż tedologjy spotkała się z od­
mową szerokich sfer.

Nio dziwnego, że człowiek, który ju* 
przed 14 łaty począł tworzyć obozy pracy 
dla swoich młodocianych towarzyszy i któ 
rego otoczenie wykazało gotowość do walki, 
zdawał się być powołanym do wywarcia nfl 
rumuńską młodzież niezwykłego wpływu, —j  
Rząd rumuński starał się równocześnie © 
stworzenie państwowych organłzacyj mło- 
dziesewr-sh t. zw, „straży ferajn", któraby 
zasadniczo w swojej idealogji podobna do 
tamtych, pozostawała jednak silnie w ręku 
rządu. Król Karol, który już jako młody 
człowiek okazał się gorącym zwolennikiem 
ruchu skautowskiego, wykazał równi' i  jako 
głowa państwa wielkie zrozumienie dla ko­
nieczności politycznego wyebowau*a mło; 
dzieży, natomiast był zdania, że należy tej 
młodzieży dać konkretne wskazówki. Z tego 
to źródła pochodzi państwowa służba pracy, 
i przeszkolenie przed służbą wojskową. O- 
ficjainy rumuński komunikat donosi, *e 
wkrótce Żelazna Gwardja będzie miała mo­
żność rozwinięcia we własnem piśmie, w ra- 
macli „frontu odrodzenia narodowego" dzia­
łalności ra szerszą skalę. O ile w tak szla­
chetny sposób doszłoby do porozumienia, —' 
należy sądzić, że wyszłoby onó obu stronom 
na dobre, powodując wzmożenie sił narodm

D l i s  i i  l  n ę d z e  s p o r t o w c ó w
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Zmiana polcklecfo prawa o ptrcatku
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{— ) Kłaków, 27 jarca. Dziennik rozporzą­
dzeń Generalnego Gubernatora dla okupowa­
nych polskich obszarów nr. 20 z dnia 19 mar­
ca 1940 r. zavńcra 1. postanowienie wyko­
nawcze do rozporządzenia z dn. 22 lutego 
1940 r. o zmianie polskiego prawa o podatku 
dochodowym. W załączniku zamieszczona jest 
skala podatku od wynagrodzeń przy wypła­
tach miesięcznych, tygodniowych i dzien­
nych. Powyższy Dziennik rozporządzeń moż­
na nabywać w Administracji, Kraków ul. 
Wielopole 1.

Ż a ś t r z e l e n i e  n a n d y t y .  v

Kraków, 27 marca. W e wtorek usiłowali 
dwaj bandyci dokonać napadu rabunkowego 
przy uf. PańsKiej, w domu pod nr. 11. W  ak­
cji tej zostali przyłapani przez wywiadow­
ców policji, którzy w pościgu za bandytami 
oddali kilka strzałów’, przyczem jeden z ban­
dytów Jan Ładey z Jadownik powiat Brze­
sko, zmarł na miejscu, skutkiem rany po­
strzałowej głowy, natomiast drugiego ban­
dytą Stanisława Ligęzę z Krakowa przewio­
zło Pogotowie do szpitala św. Łazarza. Ligę­
za otrzymał ranę postrzałową szyi.

Straty w sadownictwie z m o d u  
mrozów.

(= )  Warszawa, 27 march. Syberyjskie 
mrozy, jakie panowały ostatniej zimy, w y­
rządziły znaczne szkody w  drzewostanie 
sadowniczym. Wszędzie drzewa uległy e*y- 
marznlędu, a to czereśnie, grusze, morele, 
śliwy, zwłaszcza młode. Nawet dobrze o- 
patrzone drzewa nie zostały uchronione 
przed zniszczeniem.

Orzechy włoskie, Sadzone ną niezabez­
pieczonych przed wiatrami terenach nale* 
ży uważać również za stracone. Dobrze 
przetrzymały nimna jedynie jabłonie i wi­
śnie. Nawet młode jabłonki wyszły z za* 
pasów z tegoroczną zimą zwycięsko. W y- 
marznięciu uległy przeważnie najmłodsze 
drzewka, sadzone na t. zw. gruntach zim­
nych, oraz nie należycie zabezpieczone 
przed mrozem.

hinftiklii y z M  ni b s w t  rafonsliim.
Zabezpieczenie cennych t?renów leśnych. Hodowla żubra podlega ocnronie.

Nowe ofiary trującego spirytusu 
w Warszawie.

(—) Warszawa, 27 marca. Kilku lokatorów 
domu przy ul. Nowolipki 94 nabyło na placu 
heręęiegu od- jakiegoś handlarza,kilka litrów 
spirytusu. W  czasie świąt po wypiciu spiry­
tusu zaprawionego sokiem wiśniowym, zacho­
rowały 4 osoby z objawami zatrncia, miano­
wicie 59-letni Aleksander Krzyczkowski, jego 
syn 36 letni Henryk, 55-letni Józef Piesiak 
i 35-lctnii Irena Wesołowska. Zatrutych prze­
wiozło pogotowie ratunkowe do szpitala, 
gdzie Aleksander Krzyczkowski i Wesołow­
ska zmarli. Stan Piesiaka jest beznadziejny. 
Policja poszukuje handlarza trującego spiry­
tusu.

STAN WODY NA WIŚLE wynosił w dn 
27 marca o godz. 8 rano w Krakowie minus 
56, w Zawichoście plus 387.

W PADŁ POD TRAMWAJ. W e wtorek 
mężczyzna nieustalonego nazwiska dostał się 
pod koła tramwaju. W stanie beznadziejnym 
Pogotowie przewiozło rannego do szpitala 
św. Łazarza.

( = )  Padom, 27 marca. Oddział lasów przy 
szefie dystryktu radomskiego uznał różne 
okolice lasów państwowych w tym dystrykcie' 
za podlegające cchronie przyrody, a to ce.em 
Utrzymania i dalszego pielęgnowania pewnych 
partyj, szczególnie pięknych pod względem 
estetycznym lub ważnych pod względem 
knltury leśnej.

Jako tereny podlegające uchronię przyrody 
w obwodziee radomskim zostały uznane: ob­
szary leśne 217/223 powierzchni 270 ha w 
nadleśnictw!* radomskiem jako teren wycie­
czek i wypoczynku dla mieszkańców miasta 
Radomia. Dalsze tereny leśne koto Garhatki 
(95.1011 obszaiu 26 ha również jako miejsca 
wycieczkowe. W  obwodzie Kielce: park „Pu- 
szczs-Jodłowa", charakteryzujący przyrodę 
pasma Łysej Góry, koło Radomie, s^dlislto 
cisu, koło Góry Chełmowcj teren leśny, sta­
nowiący naturalne prasiedlisko polskiego 
modrzewia, zarówno w czystej postaci, jak i 
mieszanej, wreszcie w okolicy karczówai te-

Tracjiczny wybuch zapalnika 
od granatu.

(— ) Warszawa, 27 marca. W  polu przy ul. 
Księcia Janusza chłopcy znaleźli zapalnik od 
granatu. 12-letni Henryk Grzywaczewski, 
uczeń, zaczął rozkręcać zapalnik, powodując 
w'ybuch. Chłopice doznał poszarpania klatki 
piersiowej i prawej ręki oraz poparzeń twa­
rzy.

Stojący obok niego 10-letni Waldemar Rze­
wuski doznał pc.-anień brody i czóła. Ran­
nych chłopców opatrzyło pogotowie.

lYagicjtny epilog małżeńskiej 
awantury.

(= )  Warszawa, 27 marca. W  Wielką Sobotę 
rano do mieszkania małżonków Zabłockich 
przy ul. Elektoralnej 5/7 przybyła siostra Za­
błockiej, Józefa Mazurowa. Gdy mimo dobi­
jania się nikt nie otwierał, Mazurowa wraz 
z sąsiadem weszła do mieszkania, gdzie w ka-

reny leśne, otaczające stary klasztor.
W  ubwodzie Końskie: las koło Swiniagóry 

z naturalnymi borem jodłowym i modrzewio­
wym oraz kilku gatunków mieszanych, teren 
leśny koło nadleśnictwa Ciechostowice, jako 
siedlisko cisu, oraz koło M-oczkowa jako sie­
dlisko polskiego modrzewia.

W  oowodzie Gpuczno: koło nadleśnictwa 
Smardzewice tereeu hodowli mieszańców żu­
bra i bizonów.

W  obwodzie busko: las koło Bogucic, ucho­
dzący jako siedlisko flory stepowej.

W  obwodzie Jędrzejów: park w Wechadlo 
wie, posiadający kilka praatarycn drzew.

Zarządzenie wydziału leśnictwa postanawia, 
że tereny i okolice, podlegające ochronie ma­
ją być strzeżone i udostępnione dla celów wy­
poczynkowych. Ponadto dzięki temu zarzą­
dzenia podlegają opiece i ochronie wielkie 
tereny, mające znaczenie łowieckie, nadto za­
pobiega ono niszczenia rzadkich roślin, ro- 
dzajów drzew i lasów, (r.)

luźy krwi zastała nie dającyeh znaków życia 
oboje Zabłockich.

Wezwany lekarz stwierdził śmierć obojga. 
Zabłocki ma rany na plecach, pochodzące 
prawdopodobnie od uderzenia sieidcrą, oraz 
pęknięcie czaszki w następstwie uderzenia tę- 
pem narzędziem. U Zabłockiej stwierdzono 
rany tłuczone skroni wskutek uderzenia o pie- 
niek, oraz o ścianę i drzwi.

Z opowiadań Mazurowej wynika, że Zabłoc­
cy od chwili ślubu, t. j od 3 lat żyli ze sobą 
w niezgodzie. Zabłocki zwlekał jednak z u- 
dzielenitna zgody na rozejście się, korzysta­
jąc stale z pomocy materjalnej żony, przy- 
czem niejednokrotnie ją okradał. Ostatnio 
Zabłocki domagał się nieustannie pieniędzy 
od żony, grożąc w przeciwnym razie śmiercią.

Istnieją przypuszczenia, że w czasie ostat­
niej awantury Zabłocka w obronie własnej 
porwała siekierę 1 uderzyła uią męża, ted zaś 
pchnął ją tak silnie, że padając Zabłocka ude­
rzyła się o pieni* k, a następnie o śeianę i 
drzwi, ponosząc śmierć.

C I E K A W O S T K I .

Do dnia dzisiejszego panuje w Japonji 
mnóstwo przesądów. Jeżeli np. dziecko za­
bije kota, to ludzie wierzą, że kot będzie się 
mścił na niem aż do 7-gg pokolenia. Jeżeli 
dziecko zabije żabę i przygląda się jej 
przedśmiertnym drganiom, będzie mu 
przez całe życie drgała ręka przy pisania.

Jedno kichnięcie oznacza pochwałę, dwa 
po sobie następujące — brak smaku, trzy — 
nieprzyjemny zatarg z sąsiadem, cztery — 
zawód w miłości. Ig ła  nieopatrznie upusz­
czona, wróży dużą stratę materialną. Liść 
herbaty znaleziony w  szklance oznacza 
przybycie niespodziewanego gościa.

K w ia t lotosu, podarowany innemu czło­
wiekowi, sprowadza śmierć na tego, kto 
nieopatrznie przyjm ie ten złowróżbny pre­
zent. Pomimo swojej piękności i muej wo­
ni, kwiat lotosu, pećwifeOny Budzie, jest 
uważany za symbol śmierci.

PCH ŁA JAKO „ŚW IĘTE" ZW IERZĘ.

b S Ś f c j M M ś .  że pchłą w  pewnych 
krajach jest uważana za swiętooc* ktprej 
przypisuje się nadprzyrodzone własności i 
do której cał- plemiona zanoszą modły. 
Oryginalny ten kult roZpowozeenniony jest 
na Kamczatce. Mieszkańcy Kamczatki bro­
nią wprawdzie od napaści i ukąszeń tych 
owadów, ale czynią to przy współudziale 
modlitw i długich ceremonii. W ierzą oni 
nawet, że pchła może wywołać trzęsieńm 
ziemi!

GDY DOMY N IE  M IA ŁY  NUMERÓW*.
W  dawnych czasach domy, względnie ka­

mienice mia&t nie posiadały nui aeiów, co 
niezmiernie utrudniało orjentację. Jakże 
wobec tego radzono sobie? Każdy prawie 
z domów posiadał u wejścia jakiś znak, 
przy pomocy którego można go było od­
różnić od innych.

Godła umieszczane na domach służyły

zarazem jako rodzaj szyldów dla handlu, 
który w danym domu mieścił się. Można 
więc było widzieć: okręty, dzwony, wagi. 
nożyce, podkowy, liczne zwierzęta, owoce 
i t. d.

Do dnia dzisiejszego określamy w ten 
sposób niektóre nomy np.: „Pod  barana- 
m l\ „Pod  gruszką", „Pod murzynami", 
„Pod jagnięciem" i t. p,

Zsgiręły księgi
kotłowe rewizyjni© L. Sfcow. 37.0&1, 35.44)7 wydań® 
prze® Biuro Okręgowe we Lwowie, Stów. Doboru Ko. 
tłów w Warszawie, oraz ki&ęgaa L. Stow. 34J.621 wy­
dania przez Biuro Okręgowe w Krakowie tegoiż Sto-* 
wajrzyszemaa ald kotłów L. fabr. 1055, fabr. maszy* 
w Sanoku, L. fbr. 1131 i 249-6 fabr. Zô pfcaiu, onaj du­
jących eię na koinailsni nafty „Władysław Długosz** 
na Zalaiwdiu koło Biecza. 514JT

Towarzystwa Ubezpieczeń
„ORZ=Ł“ s . A.
w Warszawie — Oddział w  Krakowie
przeniosło biura na ul. Szeweką L. 27, 

Telefon nr. 103—78,
Zawisra ubezpieczenia: ogniowe — od 
kradzieży z włamaniem — transporto­

we i gradowe.
Zdobni, energiczni, 'ustosunKOwami zasii pey 

pcezukiwani. 3j29

FIRM ?:
D J T K 3 A B W S  $ .  A ,

K O  I -  D S  S .  A . 
f f f i O f i e O N A  $ .  J L

W ARSZAW A, UL. KAROLKOWA 32/44
wzywają wszystkich najemców do nięzwło. 
cwnego uregulowania należności z tytułu 
zabezpieczonych we)’ slami umów najmu. 
W płaty kierować należy do Wars*awrk<e« 
go Towarzystwa Akceptacyjnrgo S. A. w  
firmie Philip! S, A. Oddział w  Krakowie, 
ul. Sławkowską Nr. 1, I I  p.

ZARZĄDCA KO rył1 SA TYCZNY  
9536 powyższych Urm

GRUŹLICA PŁUC
mienie, nawet zastarzałą astmą, katary totąr 

dka. kamienie żółciowe, żółtaczką, choroby nerek 
i wątroby, wyleczą specyfik zagraniczny Pinu*— 
Salwator leczy pod gwarancją ta zwrotem pieniędzy. 
Przyjęcia chorych od 8—12, 3—6, w niedziele 5—12* 
Prawdziwy Plnnz—Salvator specyfik sagrraate&ay* 
uznamy przez słynnych lekarzy jako firodek nieza­
wodny i gwarantowany. — Obecnie prtzemlefilon* 
Labo rato rjnm: Kraków, ul. Dłnga 49, m. 1. 959®

Porady dla chorych bezpłatni©.

FABRYKI MARMOLADY
miodu sztucznego, soków owo­
cowych, cukierków, czekolady

Z TE R E N U  C A ŁE J  G O BE ENJI
GENEP M.NEJ 50ik

ZGŁOSZĄ S IĘ  BE ZZW ŁO CZN IE  
w sprawie dostawy eukru przemysło­

wego

do D/H. „WIEŚ i MIASTO" Sn. z 0.
W AR SZA W A , U L IC A  ZŁOTA 9. m 9

ROMAN SZKLARSKI

p jf o t k a  i  in U ó ś c

20) ----------
Dzięki pracowitości i .nic ja ty  w ie' K o r­

ski poczynił szybkie postępy w swej ke- 
rjorze. Niebawem Cortis wręc^ nie mógł 
obejść się bez jego pomory, swłaszcza, że 
no wydaniu córki as,mąż i je j wyjeździe 
do Europy, czuł się barazo osamotniony. 
N ieraz przeto spędzali razem wieczory, 
siedząc przy kominku i paląc fajki. Rozu­
mieli się doskonale, jak para starych przy­
jaciół, między którym i wszelkie Nowa są 
zbyteczne. Jeszcze nieraz nadchodziły do 
Cortisa anonimy, szkalujące Janusza, ale 
stery fabrykant wrzucał je  do kosza, nie 
dając im wiary.

Minęło parę lat i Korsk i ze zdumieniem 
stwierdził, że na jego skroniach pojaw iły 
się siwe włosy. Stał się poważnym i ma­
łomównym, Szerokie koła przemysłowców, 
z którym i miał obecnie do czynienia, l i ­
czyły się bardzo poważnie z jego zdaniem. 
Wszedł do rady nadzorczej in,bryki samo- 
ehoaów Curtisa, był członkiem zarządu je ­
dnego z banków. Jednem słowem zyuie 
jego potoczyło się wartkim prądem w  u- 
stalonem i uregulowanein a przytem wy- 
godnem łożysku.

Znajomi dziw ili się niece, że młody czło­
wiek nie żeni się. Korsk i jednak zbyt głę­
boko odczuł „zdradę" miss Cortis, aby 
mógł zająć się inną kobietą. Żadna zresz­
tą z tych, które spotykał na swhj drodze, 
nie odpowiadała jego  ideałowi, który so­
bie wym arzył w młodości. Poświęcił się 
Wyłącznie swemu zawodowi, a sukcesy, u­

zyskane na tern polu, wynagradzały mu 
brak kobiecego towarzystwa.

N ie zapomniał jednak o tern Cortis, któ; 
ry  postanowił Janusza możliwie najlepiej 
ożenić. Jernu miał do zawdzięczenia K o r­
ski to, że wszedł do kół towarzyskich N o­
wego Jorku, bywał na przyjęciach i zaba­
wach, dzięki niemu poznał wiele młodych 
i posążnych panien z najlepszych sfer 
amerykańskich, ale jakoś żadna nie zdu- 
łała głębiej gu zainteresować. Niejedna z 
nich okazywała wiele ucziieia młpdemu 
człowiekowi, ale Korsk i przenosił spędze­
nie wieczoru nad dobrą książką nad pustą 
gadaninę wytwornych salonów.

W ciągu tych lat nigdzie nie napotkał 
na Pillow a. Inna rzecz, że skrzętnie omi­
ja ł wszelkie okazje, gdizieby mógł spotkać

ego dawnego opiekuna. N ie przeszka­
dzało bo jednak Januszowi pilnie studjo- 
wać kroniki towarzyskiej i  informować 
się przygodni" o dalszych losach swej by­
łej uczeiiicy. Z rozrzewnieniem wspominał 
je j dziewczęcą miłość i je j naiwne oświad­
czyny w lesie. Teraz wiedział tylko ryle, 
że wyrządził je j w ielką krzywdę, którą tern 
rozumiał, że stałe porównywał uczucia 
Nelly do jego własnych wzgardzonych 
przez miss Cortis uczuć. N ieraz cały w ie­
czór poświęcał na yózpamiętywwaie acze. 
śliwych dni, spędzonych w  domu P il1 owa 
i coraz bardziej serdecznie wspominał 
Nelly.

Jednego z takich wieczorów kiedy sa­
motnie siedział w domu i przeglądał spra­
wozdania bankowe, służący aaamuuwwał

.    postarzał
się znacznie od czasu, kiedy go po raz o- 
-»tatni w idział Janusz. W idać było, żą los 
i jemu nie oszczędził przykrości i  zawo­
dów.

— Zapewne dziwi się pan, że go odwie­
dzam — zaczai P illow , kiedy Janusz czę­
stował go herbatą i  cygarami.

— Przez kilka lat nie mogłem się zdo­
być na odwiedzenie pana, ale ostatecznie 
przyparło mnie do muru. Doszedłem do 
przekonania że tylko pan może mi dopo­
móc v mem strapieniu.

— u  co chodzi. Jestem do pańskiej dys­
pozycji.

— /nam pańską ofiarność m istir K o r ­
ski. Opowiadał mi Cortis o pańskiem po­
święcenia,

— A  nie czytJI pan anonimów, skiero­
wanych prze* iwko mnie.

— Owszem czytałem, ale wrzuciłem je  
do kosza, jak powinien postąpić każdy 
uczciwy człowiek, który otrzyma tego ro­
dzaju oszczerstwo do rąk.

— Jeśli zatem ufa mi pan w dalszym 
ciągu, to proszę tylko powiedzieć mi, vr ja ­
ki sposób mogę panu dopomóc.

P illow  rozpoczął dłuższe opowiadani'5 o 
swej córce. Janusz dowiedział się, żc N el­
ly, po zakończeniu studjów w in g l j i ,  za­
paliła się do lotnictwa. Chciała koniecznie 
stać się słynną pilotką w rodzaju Am clji 
E arh ird t i  sprawiała ustawiczny powód 
zma rtwień i kłopotów. Już podczas pierw- 
bzych ćwiczeń spadła z samolotem, ale ua 
szczęście zakończyło się n i złamaniu nogi 
i kilku tygodniach kuracji, potem podjęła 
próbę lotu do San Franeisko, przyczepi 
samolot rozbił się w  Górach Skalistych i 
N e lly  wraz : mechanikiem odszukano do­
piero po kilku dniach poszukiwań. Była

^  żywności, 
_ i zniszczenia. 

^ , Obecnie N e lly
opracowała plan przelotd nacf A tlan ty­
kiem i  nie można było je j odwieść oJ 
zrealizowania teko zamysłu. P illow  siwiał

wprost z rozpaczy, gdyż każda wyprar a 
jego  córki groziła niebezpieczeństwem. N ie 
pomogły jednak żadne perswazje i ob senie 
Nelly  znajdowała się w swym obozie lo ­
tniczym, gdzie przygotowywała lot do Eu­
ropy.

— N ie żądam niczego więcej od pana — 
mówił P illow  -  jak tylko tego, aby pan 
pojechał do uiej i próbował wyperswado­
wać je j ten nonsens. Gdyby jednak i to 
nie pomogło, wówczas prosiłbym pan?, 
aby pan razem z nią poleciał. Wiem, że 
ma pan dażr wpływ na nią, i jeśli nie uda 
się panu socwodwać je j do zrezygnowa­
nia z tego idjotycznego planu, to w każ­
dym raz:e może Jan ją  uratować od ja ­
kiegoś nieszczęścia.

r— No dobrze — oświadczył Kcrsk5, ale 
ja  nie umiem latać,

— To nic nie szkodzi. Niech pan tylko 
będzie przy niej. To już mi wystarczy.

— K to  wie jednak, czy miss N e lly  będzie 
chciała ze mną mówić.

— Dam panu list do niej i będzie mnie 
musiała posłuchać.

— W  takim razie zgoda. Jutro pogadam 
z Cortisero i poproszę go o urlop miesię­
czny. Mam nadzieję, ż“ mi po nie odmó­
wi, a potem jadę do miss NeUy.

— Dziękuję panu. — Wprawdzie wiem, 
że odaje mi pau przysługę, której nie mo­
żna wynagrodzić, ale niech pan nigdy nie 
zapomina, że zawsze jestem gotów do re­
wanżu.

— N ie  ma o erram mówić mr. P illow . 
Robię to uietylkp Jlstego, ze jestem panu 
zobowiązany za opiekę nade m rą w naj­
trudniejszym momencie mego życia, ale 
takżu i dlatego, że sprawia mi to przyje­
mność.

(C iąg dalszy nastąpi)



P R Z Y J M Ę
•natychmiast 50 
rymarzy —* bez 
•względu • na wy­
znanie z włąsne- 
mi narzędziami, 
konikiem itp. do 
wykonania robót 
wojskowych. —  
Zgłoszenia: Jan
Łacina — praco­
wnia rymarska, 
Tarnów, Panny 
M arii 8. 492k

U C Z C I W Y
chłopiec do lat 
18-stu, z po.osąt* 
kującą praktyką, 
potrzebny do ba­
rn. Zgłoszenia; 
Gonfce Krakow­
ski, Kraków, „K r  
9630“ . 9630

POTRZEBNA
służąca do wszy­
s tk iego — 3 oso­
by. Zgłoszenia: 
Goniec, Krakow­
ski, Kraków, „N r  
9598“ . 9598

P O T R Z E B N A
dziewczyna du 
wszystkiego 1. XV 
Frdtzówna. Bro- 
nowiee Małe, — 
Górna 11. 9&92

P O T R Z E B N A
, korespondentka 
niemiecka, ary,i- 
ka, ze znajomo­
ścią stenógrafji 
i  buchalterji do 
biura handlowe­
go. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
9571“ . 9571

U P R A W N I O N Y
dentysta lub le­
karz poszukiwa­
ny na prowincję 
jako firmant. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 9560“ .

9560

F R Y Z J E R K A ,
tylko pierwszo­
rzędna, prakty* 
kantka, prakty­
kant — potrzebni 
do pierwszorzęd­
nego chrześcijań­
skiego zakładu — 
mogą być na do­
kończenie prakty 
ki. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r 
9p59“ . 9559

L E Ś N I C Z Y
młody, energicz­
ny, możliwie ka­
waler, doświad­
czony leśnik, o- 
bezhany wszech­
stronnie z gospo­
darką leśną, po­
trzebny od za­
raz. Wyczerpują­
ce oferty z życior 
rysem, odpisami 
świadectw, poda 
ni 6m żądanego 
wynagrodzenia i 
refereneyj, kiero. 
wać do Gońca 
Krak., Kraków, 
„N r. 9509“ . 9509

500 ZŁ  K A U C J A
Młodą, .energicz­
na, rutynowana 
siła przyjmie po­
sadę — kasjerki, 
kierowniczki e- 
wentualnie eks­
pedientki na 
skromnych wa­
runkach. Zgło­
szenia; Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, „N r. 9555“ .

9555

G O S P O S IA
młoda, Wielkopo- 
lanka, —  dobre 
świadectwai — 
szuka posady, 
miejscowość obo­
jętna. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 9626“ . 9626

O G R O D N IK
pracowity, skro­
mnych wymagań, 

wszechstronnie 
wykwalifikowany 
ogrodnictwie, by­
ły samodzielny 
pracownik dużych 
ogrodów handlo­
wych —  szuka 
pracy. —  Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 498k“ . 498k

M Ł O D A ,
zdolna, zdrowa, 
uczciwa gosposia, 
uiezależna, lat 18 
poszukuje pracy 
u 1-ej lub 2-ch 
osób. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
9627“ , 9627

L E K A R Z .
dentystka — (dr. 
med.) poszukuje 
pracy. Zgłoszenia 
Gbniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
9507“ . 9507

L E K A R Z ,
aryjczyk, przyj­
mie jakąkolwiek 
pracę. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
®578“ . 9578

OSOBA
inteligentna. w 
charakterze go­

spodyni poszuku­
je  zajęcia u sa­
motnych. Oferty; 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
9617“ . 9617

„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 71. Środa, 27 marca 1940.

U C H O D Ż C Z Y N I
młoda, rutynowa­
na wychowawczy 
ni, matura, świa­
dectwa prywatne 
i  państwowe, je­
dnocześnie kraw- 
ezyni damska — 
przyjmie posadę 
Wychowawczyni. 
Początki szkoły 
powszechnej oraz 
książkowo język 
franccuski i nie­
miecki, towarzy­
szki, gospodyni, 
a nawet pokojów 
ki. Warunki: do­
bre traktowanie 
i całkowite utrzy 
manie. — Adres: 
Ulinka Mała, — 
dom Miodka, gmi 
ua Gołęza, poczta 
iii powiat Miechów 

499k

K L A R N E C I S T A
saksofonista wol­
ny od zaraz. Sta­
nisław Sałata, — 
Kolbuszowa,, wieś 
Widełka. 503k

22 L A T
sierota, miłej po­
wierzchowności 

zewnętrznej, szu­
ka od 1 kwietnia 
pracy do fabry­
ki , jako robotni­
ca, lub innej ucz­
ciwej pracy, poza 
pracą kelnerki i 
pracą w gospo­
darstwie domo- 
wem. Oferty kie­
rować: —  Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 9534“ . 9534

W Z O R O W A
kucharka poszu­
kuje prowadzenia 
gospodarstwa. — 
Kościuszki 15, —  
sklep. 92.60

P I E L Ę G N I A R ­
K A

chorych, lat 28, 
praktyka szpital­
na, szuka posady. 
Zgłoszenia; Go­
niec Krakowski. 
Kraków, Nr. 
9604“ . ' 9604

W Ł A D A M
rumuńskim, nie­
mieckim, ukraiń. 
skim, polskim — 
szukam posady 
port jera, woźne, 
go lub podobnej* 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, '
Nr 958Ó“ . 9580

P A N N A
do dzieci z języ­
kiem francuskim 
poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 9558“ .

9558

R U T Y N O W A N A
gospodyni - ku­
charka, wiek śre­
dni, obowiązko­
wa, uczciwa,, zna 
jąca się bardzo 
dobrze na gospo­
darstwie w iej­
ski em, ogrodzie 
warzywnym, po­
szukuje pracy. — 
Zgłoszenia: poczta 
Zabierzów k. K ra­
kowa, pod Nr. 
792 (dowodu oso- 
bistego). 9525

A B S O L W E N T K A
germanistkaU. J „ 
pisaniem na ma­
szynie, poszukuje 
zajęcia od 5 kwie 
tnia. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków,- ..Nr 
9517“ . 9517

O S O B A
lat 36, jest czy­
sta, uczciwa, bar­
dzo solidna, u- 
m lejąca dobrze 
gotować, poszu­
kuje miejsca do 
samotnej osoby. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr.. 9499“ .

9499

K O B I E T A
samotna szuka 
pracy gospodar­
stwie domowem 
lub wiej8kiem. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 9496“ .

9496

K U C H A R Z
samotny, dobre 
polecenia, poszu­
kuje posady do 
dworu. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 9494“ . 9494

K T O
zaofiaruje 25-let- 
niej żonie leka­
rza jakąkolwiek 
pracę! Zgłoszę^ 
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 9579“ . 9579

F R A N C U S K A
(Paryż) przyjmie 
płatną lub bez­
płatną posadę do 
starszych dzieci. 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r 
4961c“ . 496k

k u p n o

DOM
G W A R A N C J A ,

Starowiślna 12 —? 
kupuje —■ sprze­
daje „wszystko” .

9650

| W S Z Y S T K O
| kupuję! — Krup- 
jnicza 14/5. 9462

K U P I Ę
maszynę do pisa­
nia, patefon, tapr 
c.zan, żelazko e- 
lektryczne, koł­
drę, wózek dzie­
cinny: „Uwaran- 
cja“ , Starowiślna 
12. 9654

K U PIĘ
płaszcz damski 
letni i męski, u-, 
branie: Starowiśł 
na 12/22, oficyna 
lewa. 9655

K U P i Ę
dla wysokiego e- 
legancką, skórza­
ną kurtkę (palto), 
rajtuzy, czapkę 
szoferską. Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 9524“ . 9524

S T A R E  Z Ę B Y
mostki, korony 
kupuje i przera­
bia Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 8700

K U P I Ę
wózek dziecinny 
snortowy okazyj­
nie. Zgłoszenia: 
Kraków, Rękaw­
ka 16 m. 3.

9562

F a t y g a
zbędna! Przycho­
dzę do domu, —  
kupuję wszystkie 
wartościowe prze­
dmioty. Adamski, 
Szewska 24, I. p.

9583

Z Ł O T E
przedmioty, no­
woczesne apara 
ty fotograficzne, 
wszelkie przybo- 
ry fotograficzne, 
kryształy kupię. 
A leja Słowackie, 
go 18 m. 5. 9581

P Ł A SZ C Z
damska zimowy 
dobry (bronz.) — 
śniegowce 37, —. 
dywan perska ku­
nie bez pośredni­
ków. —  Goniec 
Krakowski, Kra 
ków, „Nr. 9575“ .

9575

P O R C E L A N Ę
starą  ̂polską i 
zagraniczną, — 
charmonię chro­
matyczną 8 ba­
sów kupię. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „N r. 9564“ .

9564

L O D O W N I
elektrycznej,
szwedzkiej, firmy 
„Elektroluks" 
tylko w dobrym 
stanie, poszukuję. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
9563“ . 9563

A r y j c z y k
kupuje noszoną 
garderobę, bieli­
znę, przychodzę 
do domu. Bracka 
i 0/7, podwórze.

9629

F O R M Y
do wyrobów ce­
mentowych; ku­
pię; Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r 
9614“ . 9614

S Ł O J E  W E C K A
kupię. Zgłosze­
nia: A le ja  K ra­
sińskiego 21 m. 1.

9613

K R O W Y
mleczne kupię. 
Kraków, AL K ra­
sińskiego 21, m. 1 

9612

W Ó Z K I
D Z IE C I N N E ,

nawet zupełnie 
zniszczone kupu­
je  — naprawia. 
Zakładanie gum 
„Zamezyk“ , Kal- 
waryjska 36.

9599

S K L E P
K O M I S O W Y

Rynek Główny 26 
I. p „ kupuje u- 
brania i garde­
robę męską — i  
damską, — płaci 
najwyższe ceny.

9570

W Y R W I C Z  —
Kraków, W ielo­
pole 10, kupuje 
wszelkiego rodzą*- 
ju wartościowe 

przedmioty. 9577

N O SZO N Ą
męską garderobę 
kupuję, płacę do­
brze: ul. Gazowa 
11/14. 9240

S C H A F F H A U -
S E N A

zegarek, ubranie, 
futro, lisa srebr­
nego, firanki, bf- 
żuterję kupi — 
Pospiech, Staro­
wiślna 21. 9265

M A S Z Y N Ę
do pisania w do­
brym stanie ku­
pi: B. Łobocki i 
Ska, Krakó'#, 
Warszawska 31 a, 
tel. 115-55. 9620

Z Ł O T E
pierścionki, bran- 
zolcty itp. kupię:. 
Grodzka 2 m. 9, 
oficyny, I. piętro.

9243

K U P U J Ę
noszoną. gar dero-, 
bę, obuwie, bie­
liznę, płacę naj­
wyższe ceny. — 
Kraków, Staro­
wiślną 54, IV  p., 
m. 20. Przycho­
dzę do domu bez 
Zobowiązania. —: 

9487

B IŹ u T E h J Ę
złotą kupię, naj­
lepiej zapłacę: — 
ul. Jabłonowskich 
7. m. 4, godzina 
3^-6. .9489

F I L A T E L I S T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„Mmidus“ , K ra­
ków, Rynek 37.

9246

S P R Z E D A J
wszystko, przyj­
muje w korni8, o- 
kazje płaci go­
tówką — „Solid- 
Ruch“  Agencja 
Komisowa — Mi 
kołajska 6/1.

9005

P I E N I Ą D Z E
na spłatę długów, 
inne potrzeby u- 
zyskać można na­
tychmiast, sprze­
dając kamienicę, 
dom, parcelę, wil­
lę, pensjonat — 
całość lub czę­
ściowo. lane war­
tościowe rzeczy 
niewykluczone — 
Wszystkie sprawy 
załatwia: „In for­
mator” , Kraków, 
Pijarska 19. Te­
lefon 116-45.

273k

K U P U J E
wszelkie znaczki 
pocztowe „Filate- 
lia“  — Rraków, 
ul. Długa 14.

9395

U B R A N I A ,
bieliznę noszoną 
kunuję, na żą 
danie przychodzę 
do domu. Józefa 
42, m. 2, 9491

K U P I Ę
używane powie­
lacze płaskie ró­
wnież uszkodzo­
ne. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
9549“ . 9549

K U P I Ę
niedrogo psa pe­
kińczyka. Zgło­
szenia: Długa 51, 
Galanteria. 9553

K U P I Ę
saksofon, harmo- 
nję, jazzband — 
sprzedam skrzyp­
ce koncertowe. —  
Lnbicz 3-a, m. 20, 
15—17. 9495

K U P I Ę
wpzek dziecinny 
Zgłoszenia: ulica 
Sławkowska 23, 
biuro „Praca".

9515

K U P I Ę
lodownię pokojo­
wą, używaną. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
9547“ . 9547

K U P I Ę
aparat do powię­
kszeń do Leici, 
Wiadomość: Kra­
ków, Zwierzynie­
cka 25, I I  p., pra­
wo. 9497

K U P I Ę
noże, widelce de­
serowe, szafę bia­
łą kuchenną, pa­
czkę białą na wę­
gle, Zgłoszenia: 
Sławkowsko 25 
m: 5. .9445

K U P I Ę
nowoczesną , ja ­
dalnię. Zgłosze­
nia: Goniec K ra ­
kowski, Kraków, 
„N r. 9643“ . 9643

K O N I
dwie pary z ob­
sługą do kolejki 
polowej potrze­
buje fabryka. O- 
ferty: Kraków.
Konarskiego 29 
ra. 1. 9642

W Ó Z E K
dziecinny używa­
ny, kupię: Kra­
ków, Kazimierza 
Wielkiego 95 — 
Drzewiecki. 9078

S p r z e d a *

H A R M O N I A
pianowa, włoska, 
120 bapów sprze­
dam — 750 zł, — 
Kraków, Pod- 
brzezie 2 m. 5.

9632

S K L E P
K O M I S O W Y

Rynek Główny 26 
I. p. -sprzeda bo­
gaty zbiór obra­
zów : . Żurawskie~ 
go, Kotarbińskie­
go, Jaxy, . W y­

czółkowskiego, 
Bieszczaka, Kośr 
saka, Raczyńskie­
go, Paciorka. — 
Beneżuna. 9567

S P R Z E D A M
patefon dwusprę- 
żynowy, futro mę- 
mę8kie, damskie, 
spód futrzany,'1 — 
„Omega** zegarek, 
aparat fotografi­
czny, ubranie mę­
skie, zarzutkę, — 
płaszcz damski, 
obrazy, waldzę, 
kryształy, lampy, 
harmonie. K ra­
ków, - Wielopole 
10, Wyrwiez. 9576

L I S A
srebrnego, aparat 
filmowy sprze­
dam. Rzeszowska 
8/4. 9589

M A S Z Y N Ę
do. szycia krytą, 
nową, światowej 
marki, sprzedam. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra ­
ków, „Nr. 9649".

9649

„ Ś W I A T  F I L A ­
T E L I S T Y C Z N Y "

sprzedaż, kupno 
znaczków poczto­
wych. Kraków, 
Florjańska 5, — 
mieszkanie 16, 
oficyna, od 3— 6.

9148

n a j w i ę k s z y
wybór realności 
i parcel budowla­
nych —  poleca 
Chrześcijańskie 

Biuro „W awel", 
Kraków, Grodzka 
60. 9197

O B R A Z Y
Axentowicza, Sta. 
chiewicza, W oj­
ciecha Kossaka i 
Porey-Chlebow- 

skiego bardzo o* 
kazyjnie du sprze­
dania. „Gwaran­
cja", Starowiślna 
12. 9439

K U P U J C I E
okazyjnie: pia­
nino zagranicz­
ne, maszynę pi­
sarską, lampę e- 
lektryczną, binr- 
ko, chodnik •— 
•przeda „Solid- 
Ruch“ — przyj- 
pruje wszystko 
komisowo, okazje 
piąci gotówką: 
Mikołajska 6/1.

9054

W A G I
dla aptek, złot­
ników, laborato­
rium, handlu, 
przemysłu — do­
starcza „Centrala 
W ag", Kraków,. 
Wiślua 2. 9295

L O D O W N I E
w dużym wybo­
rze na miasta i
prowincje, P°lę.c»
W. Halski, Kńa- 
ków, Snkiennicę, 

8861

H A L A
K O M IS O W A ,

Karmelicka 17 —  
sprzedaje — ku­
puje —  przyjmu­
je  w komis wszy-- 
stko. —  Forte­

pian koncertowy, 
maszyna do pisa­
nia, okazja. 9538

RO W E R
zupełnie nowy 
ddf sprzedania. 
■Dominikańska 3 
m. 7. 9546

M E B L E
materace, otoma­
ny, tapczany — 
przerabia i odna­
wia Zakład tapi- 
cerski, Kraków. 
Floriańska 33.'

9640

S P R Z E D A M
trzy okna oszklo­
ne kompletne i 
kilka drzwi.w do­
brym stanie. — 
Helclów 7. 9638.:

K A W I A R N I Ę
niedużą w < do­
brym punkcie —  
sprzedam. Cena 
5.000. — Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Krak ów;, 
„Nr. 9635“ . 9635

S P R Z E D A J E ,
kupuje, przyjmu­
je  komisowo — 
Ayszystko. Sienna 
7/1. 96341

P O R C E L A N Ę
stołową i antycz­
ną, kryształy, dy­
wany perskie — 
sprzeda Chrześci­
jański Sklep K o­
misowy, Kraków, 
św. Tomasza 30.

9633

W I L L Ę
narożnik, jedno­
piętrową 61.00Q, 
ulica Brodowicza, 
4 parcele J .  Lea 
41.000 —  sprzeda 
biuro Arctą, K ra­
ków, Floriańska 
18. 9611

ROWER
mało używany — 
sprzedam. F lo­
riańska 38, m. 4.

9625

O K A Z J E  
„ s O L I  D -R U C r i" ,

Mikołajska 6/1 — ' 
sprzeda: maszynę 
pisarską, piani­
no, lampy elek­
tryczne, chodni­
ki, kapę łóżkową, 
obraz JaXy. •- 
Przyjmuje dalsze 
komisy — - okazje 
gotówkowo. -  
Mikołajska 6/1.

9618

D Z I E S I Ę T N E
wagi dostarczam.. 
Pijarska 11, I p.

9616

S P R Z E D A M
zegar ścienny, 
toaletkę, stół, ka­
napę, portiery 
wsyp. Kraków. 
Pędziebów 22 m. 
14. 9007

N I W E L A T O R
Zeissa sprzedam. 
Zgłoszenia; Go­
niec Krak., K ra­
ków, ,.Nr. 9518“ .

9518

PAS
T r a n s m i s y j n y
elektrozon, pate­
fon y, kocę, f-l 
ranki, obrusy, u- 
branie- męskie, ? o- 
buwie, obrazy, 
maszyna do szy­
c ia ‘ sprzeda Sklep 
Komisowy: R y­
nek Główmy, 26, 
I. >p. 9568

S K L E P
Komisowy przy 
ulicy Floriańskiej 
7, I p. przyjmu­
je do sprzedaży 
komisowej: obra­
zy, dywany, k ili­
my, meble, anty. 
ki; urządzenia do­
mowe i biurowe, 
porcelanę, kry­
ształy, maszyny 
do pisania i szy­
cia, patefony itd.

9641

DOM
3-pokojwy, mu­
rowany, stajnia, 
ogrodu 600 sążni. 
10.000 złotych 
Spytkowice, • Nr. 
domu 134 lub 
Kraków. Długa 
24. Bubkowa, te­
lefon 159-28.

9609

M E B L E
nowe, jadalnia, 
sypialnia i. gabu 
•net •; * .-korzystnie 
fbrżedafń/Kto. 
wojerska 73; ocl 
9-r-ll i 16—18.

9608

K R E D E N S
biały, łóżko z 
szafką nocną — 
sprzedam, u- ś*.v 
Marka 21 m, 10.

9605

Z E ł S S - I K O N
6X9. F 4.5 nowy, 
zegarek szwaj­
carski okazyjnie 
sprzedam. Flo­
rjańska 3/8.

9596

L U S T R O
duże sprzedam. 
Wiadomość: ńl.
Krzywa, 10 m. 1. 
Kraków. 9595

P A T E F O N
walizkowy z p ły­
tami tanio sprze­
dam: Gertrudy
10 — dozorca.

9392

P A R C E L A
186 sążni, pełne 
uzbrojenie, 400 ra 
od tramwaju. •••• 
Wiadomość: P ia­
stowska 15, ud 
3—5. 9502

WÓZ F U R G O N
(kryty) do roz­
wozu piwa, lodu 
itp., w doskona­
łym stanie, sprze­
damy. Zgłoszenia 
listowne: Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 9504“ . 9504

O B R U S
toledo — ręczny 
haft — okazja -  
i kostjum czar­
ny na tęgą oso­
bę, sprzedam. •- 
Wiadomość: Lu­
bicz 15, m. 7.

9508

U B R A N I E
ciemne, nowe, — 
oraz 4 mtr. mate 
rjału popielatego, 
sprzedam:' Szlak 
13, m. 22. 9512

M A S Z Y N Ę
krawiecką w do 
brym stanie — 
sprzedam: ul. Za­
mojskiego 67. m. 
7. 9513

P O Ł O W Ę
domku, ogród — 
okazyjnie sprze­
dam. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
9514". 9514

S P R Z E D A M
dywan perski — 
250X350. Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, „N r 9584“.- 

9584

F U T R O
męskie, prawie 
nowe; spód tchó­
rze, kołnierz wy­
dra —  sprzedam. 
Oglądać: środa i 
czwartek od 14 - 
16, Kołłątaja 9, 
m. 5, front I  pię­
tro. 9501

M A S Z Y N Y
do\.8Źyoiia nowe i 
okazyjne, igły, 
części do maszyn 
stałe na składzie. 
Krischer, — Kra 
ków, —  Zwierzy- 
niecka 6. 9556

R O W E R Y ,
opony, części ro­
werowe, harmo­
nijka Hohnera po­
leca , Krischer, — 
K iłaków —  Zwie­
rzyniecka 6. 9644

D Y W A N
perski sprzeda: 
Sklep Komisowy, 
ul. św. Anny 4.

9573

N A W O Ź
koński sprzedam. 
Lanckóroń8ka 4.

9574

S P R Z E D A M
lub wydzierżawię 
Zakład fryzjerski 
dobrze prosperu­
jący, przedmie­
ście Krakowa. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
.9565“ , 9565

C I N E
Kodak, 16.—  Bril­
lant Vongtlande- 
rą, mały mikro­
skop, lornetę tę-a. 
tralną sprzedam. 
A le ja  Słowackie­
go 18, m. 5. 9582

DO
sprzedania pół 
domu w Borku 
Fałęckim. W ia­
domość: Plac Ma­
tejki 9, cukiernia 
„Weneda", mie­
dzy 4— 5. 9486

S P R Z E D A M
zegarek Omega, 
.płótno, skórę. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, ' „Nr. 
9594“ . 9594

S P R Z E D A M
nowoczesna sy­
pialnię, szafę 
kombinowaną o- 
raz wózek dzie­
cinny. Zgłosze­
nia: Kraków, Rę­
kawka 16 m. 3.

9563

M I C H L A
katalogi, dodat­
ki, znaczki pocz­
towe — poleca 
najtaniej Firma 
Globus, Kraków, 
Zyblikiewicza 8.

9391

H A L A
K O M I S O W A

„Wszystko dla 
wszystkich", K ra­
ków, Wiślna 4, 
parter. Przyjmu­
je  w komis, ku­
puje, sprzedaje 
wszelkie urządze­
nia domowe, biu­
rowe, dywany,, 
obraży, fortepia­
ny, pianina, lam­
py, porcelanę, za­
stawy, garderobę. 
Uwaga! Wiślna 4.

9283

M IÓ D J A D A L N Y
„Podhalanka*1 u- 
znany za najlep­
szy, najskutecz­
niejszy przeciw 
kaszlowi, astmie, 
chorobom pier­
siowym —  kg. zł. 
21 —  wysyła Lu­
dwik Kuźma, — 
Opatkowice, po­
czta Borek Fałęc- 
ki. 9528

DO
sprzedania ku* 
chenka gazowa, 

dwupłomienna: 
Syrokomli 11, m. 
2. 9531

F O R T E P I A N  —
okazja —  nowy 
Wirth, krótki, 
najnowszy model, 
do koncertu, o 
pięknym, szlache 
tnym dźwięku — 
sprzedam tanio: 
Jagiellońska 10/6 

9656

S P R Z E D A M
skrzypce. ■ forte­
pian, aparat fo­
tograficzny; Obra-, 
zy, łóżko metalo­
we, tapczan, fi­
ranki, lisa: —
„Gwaraucja", — 
Starowiślna 12.

9653

P O Z N A M
zaraz wykąztatco 
nego arystokratę 
ducha, po 40-ce, 

odczuwającego 
pustkę tycia. —. 
Rozwiedzeni wy­
kluczeni. — Cel 
matrymonjalny. 

Z,głoszenia: Go­
niec Krak., Kra- 
kówi „Nr.- 501k".

. 50lk'

P R Z Y S T O J N E .
niezależne, 30-le- 
tnia i 21-łetnia, 
poznają Panów 
wybitnie przy­
stojnych, inteli- 
getnych, nieza­
leżnych. Cel ma­
trymonialny. —  
Zgłoszenia aiiea-; 
nonimowe: Go­
niec , Krakowski, 
Kraków, ,*Nr. 
9624". 9624

T R Z Y D Z I E S T O -
D W U L E T N I ,

akademickie wy­
kształcenie, parę 
tysięcy gotówM. 
Ożeni się szybko, 
z niezależną pan- 
ną. Wyczerpujące 

nieanpTiimowe 
zgłoszenia: Go-
jtiec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
9602". 9602

K T O
matrymoujalnie 

zrozumie nieszeźę 
śliwą! Agencja, 
Sienna 1.2, Kra­
ków, „Przezna­
czenie". 9527

S E P A R O W A N Y
szuka odpowied­
niej, z gotówką 
celem powiększe­
nia przedsiębior­
stwa. Cel matry­
monialny. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 9530". 9530

N O C L E G I
śródmieście! — 

Krupnicza 14/5.
9461

M I E S Z K A N I E
słoneczne pięcio- 
pokojowe kom­
fortowe zaraz do 
wynajęcia. W ia­
domość: Karme­
licka 45 „Seró“ , 
między 10—14.

9383

P O S Z U K U J Ę
do wynajęcia je­
dnego lub dwócb 
pokoi z kuchnią 
oraz kupna — 
Scha.ffhausena i 
małej '■ w illi. - -  
Pospiech, Staro­
wiślna 21. 9544

D A M
stancję umeblo­
waną ża bsługę 
młodej, samotnej 
kobiecie. Helclów 
7/II. 9637

M I E S Z K A N I A
1- lub 2-pokojo- 
wJegó; komforto­
wego, poszukują 
Polacy. Zgtosze> 
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 9521“ . 9521

L O K A L U
sklepowego przy 
jednej z głów­
nych ulic handlo­
wych poszukują 
Polący. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski; Kraków. 
„N r; 9520". 9520

P O S Z U K U J Ę
od 1 kwietnia 1 
lub 2 pokoi z ku­
chnią, z komfor­
tem lub bez, b li­
sko śródmieścia. 
Zgłoszenia: Go-
nieć' Krak., K ra­
ków, „N r. 9532“ .

9532

P O K O J E
przejezdnym, sło­
neczne, frontowe, 
łazienka: Jana
13/23, I I I  p. 9533

PÓŁ S K L E P U
lub całego dzier. 
żawy na sklep 
komisowy poszu­
kuję w dobrym 
punkcie. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 9522“ . 9522

N O C L E G I
wolne — in for­
macje: Sławkow­
ska 4/4. 9519

P R Z Y J E Z D N Y M
2-osobowy pokój, 
łazienka: Kra­
ków, Odrowąża 
14/6. 9516

P OK ÓJ
duży*osobne wej­
ście, do wynaję­
c i a —  przedłuże­
nie Lea, Kosynie­
rów 10, drzwi na 
lewo. 9586

NOCLEGI,
śródmieście. — 
Asnyka 5, drugie 
piętro — Kowal- 
' a. 9587

L O K A L
sklepowy wynaj­
mę lub z u rządze­
niem 'wydzierża­
wię przy FTorjań 
skiej,.. Szewskiej 
łub ruchliwej Ti­
u l iey. Ładna wy­
stawą. Oferty:
G onj.ee Krakow­
ski, 'Kraków, „Ń r 
9551“ . 9551

M I E S Z K A N I A ,
pokoje zgłaszaj­
cie bezpłatnie: — 
Biuro Mieszka­
niowe Szaehow- 
skiego, ‘ Karmeli­
cka 17, telefon 
232-19; . 9539

P OK ÓJ
wolny: Lenarto­
wicza 2, m. 4.

9540

P O S Z U K U J ^
jednego lub 2-ch 
pokoi, umeblowa­
nych z kuchnią 
i - łazienką, na 
Osiedlu. Zgłosze­
nia: Goniec K ra ­
kowski, Kraków, 
„N r. 9503“ . 9503

D W U .
P O K O J O W E G O

lub jednopokojo­
wego z kuchnią, 

komfortowego, 
słonecznego, po­
szukuje bezdziet­
ne małżeństwo 
wypłacalne. Go. 
niec Krak-, K ra ­
ków, „Ńr. 9510".

9510

P O S Z U K U J Ę
dwóch lub trzech 
pokoi z komfor­
tem, w śródmie­
ściu — zapłacę 
czynsz z góry. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. K ra­
ków, „Nr. 9572".

9572

N O C L E G I
Starowiślna 12/16 
I I  p., oficyna.

Zgłoszenia do 
21.30. 9646

P O S Z U K U J Ę
pokoju z kuchnią 
w centrum. Płacę 
czynsz Zgóry. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
9631". 9631

4 -P O K O J O w B
pelnokomfortowe 
słoneczne miesz­
kanie do wynaję­
cia. Okolica Par­
ku Krakowskitił- 
go. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
9623“ . 9623

P O S Z U K U J Ę
lokalu modniar- 
skiego z urządzę 
niem lub bez --r 
śródmieście. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
9619". 9619

P O K O J U
kuchni poszuku­
ję. Zgłoszenia: 
Goniec* Krakow­
ski. Kraków, „N r 
9615". 961.5

W Y P Ł A C A L N Y
aryjczyk: poszu­

kuje: zaraz pokoju

pościelą,' Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski. Kraków, 
„N r. 9601“ . 9601

P OK ÓJ
umeblowany z 
kuchnią_ lub uży­
walnością poszu­
kiwany. Czynsz 
zgóry. Ewentuał. 
uie zaopiekuję 
się meblami. Re­
ferencje. Zgłosze­
nia: Gpniec Kra-  ̂
kowski, Kraków, 
„Nr. 9600“ . 9600

P L A C
składowy, zabu­
dowania do wy­
najęcia. — Flo­
riańska 3/8.

,9597

D W U ,
jednopokojowego 
mlit.eszkania. z peł­
nym komfortem 
poszukuję. W y­
najmę bez lub 
kupię zaraz z me­
blami. Czynsz pa­
romiesięczny. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski., 
Kraków, — „Nr. 
9590". ®590

D W U -
P O K O J O W E

komfort, wolne. 
Kielecka 30, — 
Osiedle. 9483

N I E M I E C K I E .
GO

wszystkie zakre­
sy. (studia zagra­
niczne) udziela 
germani8tka* >— 
Wszelkie tłuma­
czenia niemiec­
kie, francuskie, 
angielskie. Zaci­
sze 12/2. 9554

G A B I N E T
lekarski dla chor. 
wenerycznych — 
(kobiety i dzieci) 
skórnych i kobie­
cych. —  Ordynuje 
kobiefca-lekarz od 
godz. 9—1 i 4—8 
przy ulicy Grodz­
kiej 48-3. Kosme­
tyka lekarska. 
Pielęgnacja cery 
i włosów. 9542

Z G I N Ą Ł
pies 25. I I I ,  
ny „Sete;r“ , 
py brązowe", 
lazcy sute ~ 
grodzenie: -
szewskiego 2 
4.

ćzar- 
sto 

Zna- 
vyna~ 
Stra- 
54, m. 
9493

I N F O R M A ­
T O R Ó W

(recheroherów) — 
ary jeżyków, D o ­
siadających zna- 
-jórtmści w sfe­
ra en handlowo- 
przemysłowyeb 

poszukuje w każ­
dej miej 8Cowośc.i 

W y wiad o wnda 
handlowa. Zgło­
szenia: Gonie"
Krakowski, Kra. 
ków, „Nr. 9342f 

9342

K O N C E S J Ę
wódozianą wy- 
dzierżawiię. Zgło­
szenia: Gonię"
Krakowski, Kr?^ 
ków, „Nr. 9543f' 

9543

Z G U B IO N O
portfel zawierają­
cy wyłącznie do­
kumenty osobiste.

Uprasza się o 
zwrot za wyna 
gro dżemem. Lud 
wik Marko, Za­
menhofa 4. 9628

W A R S Z A W A
zlecenia załatw 
Biuro Zleceń, — 
Krowoderska 41 
wyjazd jutro! -  

9629

A N N A
Staszewska unie­
ważnia skradziO" 
my je j dowód o- 
8o)ji$ty. wraz z
poświadczeniem 

obywatelstwa pol­
skiego. 9593

O D P O W IE D Ź
na Nr. 7645. We 
wtorek było nie­
możliwe, proszę 
być czwartek o 
4-ej u Danka, ul. 
Karmelicka.

9608

P O Ż Y C Z K Ę
17.000 na hipote. 
kę wyrobi biuro 
Arcta, Kraków, 
Florjańska 18.

9610

„ P I N U Z A N "
pod gwarancją le­
czy choroby płuct 
gruźlicę.. nawei 
zastarzałą, żafle. 
gmięnie, kaszel, 
astmę zadawnio­
ną, katary żołąd­
ka, choroby ner­
wowe, „Pinuzan" 
wypróbowany w 
klinikach uniwer 
Syteekich jako 
środek skuteczny 
przy. wszystkich 
chorobach — do 
nabycia tylko w 
Laboratorium —  
IStary Rynek Kle- 
parski 6, miesz­
kanie 3. Na ży­
czenie chorych 
porady lekarskie 
od godziny 11— 12 

9662
P O K O J E

umeblowane, mie­
szkania zgłaszaj­
cie bezpłatnie — 
wynajmujemy na­
tychmiast: „Gwa- 
|raneja‘Y  Staro­
wiślna 12. 9652

Z G U B I O N Ą
branzoletkę łaska­
wy znalazca pro­
szony o zwrot za 
Wysokiem wyna­
grodzeniem: K ra ­
ków, ul. Sienkie­
wicza Nr. 3a. m. 
4. 9657N A U C Z Y C I E L

wzańiian za ume­
blowany pokój tu 
dzieląc będzie sy­
stematycznej na­
uki niemieckie- 
jgo, ipolskiego i 
matematyki z za­
kresu szkoły po­
wszechnej. Zgło­
szenia: Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r, 9537*. 9537

J A S I E N K U  —
dużo serdeczności 
•zapomniałeś * —• 
jeżeli — napisz 
Jankowi — albo 
mnie pocztą. Ba­
sia. 9526

DO S O S N O W C A
jadącego i  z po­
wrotem 30 marca 
poszukuję. Ofer­
my: Goniec Krak., 
Kraków, —  „Nr. 
9591“ . 9591

N O C L E G I
przejezdnym, wy­
godne, tanio: — 
Kraków, W ielo­
pole 24, I I  p „ m. 
4. -9506

S Z U K A M
dzierżawy kiosku, 
mleczarni, lokalu 
, śniadankowego. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ików, „Nr. 9498“ .

9498

K T J
mi udzieli facho. 
wo niemieckiej 
konwersacji! :—« 
Oferty aryjczy- 
kow: Goniec K iła- 
kówski; Kraków, 
„Nr. 9523". 9523

U N I E W A Ż N I A M
zagubione doku­
menty na nazwi­
sko Wojciechow­
ski Stanisław. — 
Znalazcę upra­
szam o zwrot: — 
Karmelicka 23,

PODATKOWE
i administracyjne interwenujr 
u wi adz Hiemieckich i volskicu.

PODANIA
przepasywamie ł tłumaczenie.

JEŃCÓW
zwolnienia. —  pośredniczenia 
zlecenia- —  Porady prawne.

Biuro M IKULSKI et Co.
Kraków. Baszlu.ro Mr. 10, —  

parter, —  telef. 159-35.
408.

DRZEWO OPAŁOW E
SOSNA, BUK, B R Z O Z A —
w-aigomowo i ze s*kiad)U sprzedaje

B. ŁOBOCKI 1 SK A
Kraków, ul. Warszairska 31»

Teł. 115-55. 9621

KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
Kraków, ul. Lipowa 3,

te le fo n  171-88

dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
w każdej ilości biała i pśłbiuła 
898k stłuczkę szklana.

Loiati kapitału! 
M ik o w a  okazja!
Parcela nairożna ma wiK^ 1- 
Inb 2-rodizinna w  pobliżu O 
ffl&ediia Urzedin. i prodeikit. 
przystamku tramwaj., z pla­
nem , wapnem, piasaiem itp., 
diogd bite, natychmiast do 

8>przedamia. Łask. zgioezenia 
do Gońca. ITrakowsIfciego, Kra­
lów „Nr. 5()5K“. 505K

„ O K A  " J A "
Sklep Komisowy, 
Wiślna 8, wejście 
frontowe, kupuje, 
sprzedaje wszyst­
ko, przyjmuje w 
komis na dogod 
nych wrarunkach 

9569

U N I E W A Ż N I A M
skradzione doku. 
menty: dowód o. 
sobisty, legityma 
cje Ubezpieczalni 
Spoi., kartę reje­
str acyjną. Kloska 
Tadeusz. 9505

KfiS?|J|.E
meskle pierwszo 
rzednie wykonu 
je: Grochowski,
Felicjanek 7.

964S

W I A T f » K
holendersl i wiel 
ki Unmień) wy­
dzierżawią. Fol­
wark Niwy, pocz. 
t„ Gorzkowice —  
(Piotrkowskie).

512k

P A N A ,
który widziai Zbi­
gniewa Niewiro- 
y-ieza w szpitalu 
w Częstochowie, 

najuprzejmiej 
proszą o zgiosze 
nie 8ią: Maków 
ski, Batorego 15b 
m. 9 3— 5. 9557

Z G I N Ą Ł
duży, biały szpic 
„Dżokuś". Mogi’ ■ 
ska 22. Wysokie 
wynagrodzenie.

>■545

U N I E W A Ż N I A M
zgubione dokn- 
menty: 1) książfe- 
czką ubezpiecze­
niowa, 2) książe­
czką wojskową, 
3) świadectwo z 
kursu t8cb, rekla­
my w Katowicach, 
1) świadectwo z 
kursu tecb. rekla­
my we Lwowie^—  
wystawione na 
nazwisko Hńatów 
Władysław1, 'Jaro­
sław. H552

N I E W A Ż N I  A M
kartą cukrową, 
chlebową i miąs- 
ne Nr. 64. 954J

Z N A C Z K I
pocztowe sprze­
de iz —  zamienisz 
najkorzystniej' —  
Kraków, Krótka 
10/8. 9511

WYJEŻDŻA.
J Ą C Y 1

Fotokopie doku­
mentów, wiz, pa- 
8zpp: tów, leg*ty- 
macyj: Bzeszow- 
‘ a 8/4. 9588

K T O
wie o losie por. 
Zygmunta Pierni­
czka, Ba„n Pan­
cerny. Zgierz —; 
proszony jest o 
podanie wiudo-' 
mości: Deutsch-
Prizemyśl, Kra- 
kauerstrasse 37/1 
Helena Bosiako- 
wa. 497k

L E K A R Z -
D E N T Y S T A

Stankiewicz: —
Pi8r,aekiego (Stu­
dencka) 25/4, —  
9—12, 2— 7. 9490

MAM
koncesją Monop- 
Spirj tusowego — 
szukam zastępcy 
z lokalem. Zgło­
szenia; Goniec 
Krakowski Kra­
ków. „N . 96.19“.

9639

S Ą D  G R O D Z K I
w Krakowie, —  
dnis 12 m=rca 
1940. Sygn. I. 1. 
Nc. 866/40. Zarzą­
dza sią postępo­
wanie celem umo 
rzennia książecr 
ki oszczędnościo­
w e: K. K. O. Mia? 
Śta Krakowa Nr. 
2815 (Jerzy  Do- 
brzycki), i wzy­
wa si ; posiada 
czy, aby do 6 
miesięcy od daty 
ogłoszenia tego 
wezwania zgłosi­
li swe pratra, —  
gdyż w przeciw­
nym razie Sąd 
uzna po bezsku­
tecznym upływie 
tego czasokresu 
wymienioną ksią­
żeczką za umorzo 
ną. 9535

P A N O W I E :
brzytw y ostrzy 
do najwrażliw­
szej skóry: Szłi- 
fiernia Myszkow­
ski, Dietlowska 
46. 9143

P O S Z U K U J Ę
dzierżaw y małe­
go sklepu z u- 
rządzeDiera. —  
Zgłoszenia: Go­
niące Krakowski, 
Kraków, „Nr.
9550“. 9559

W Y S I E D L O N Y
uprasza o wypo­
życzenie maszy­
ny pisarskiej za 
opłatą. Zgłosze­
nia: Goniec Krą. 
kowski. Kraków, 
„Nr. 9548". 9548,

P O S Z U K U J Ę
interesu gastro­
nomicznego. Ofe­
rować: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 9636“.

9636

T A N I
zakład 1 rawiecki, 
ZybUkiewiczą 5, 
Podolecki wyko­
nuje solidnie. —  
szykownie. 0547

H A L ­
KO? I bpY

Karmelicka 17 —  
sprzedaje — ku­
puje — przyj­
muj. w komis 
wszystko — zała­
twia bez wy: y 
sku. 8996

W E N E R Y C Z ­
NY CH

i skórnych cho­
rych przyjmuje 
lekarz - specjali. 
8ta:.ByneL Głów-, 
ny 15, od 4— 6.

8794

R E U M A T Y Z M ,
N E R W 0 B 6 L E ,

postrzały leczy je­
dynie Sapomct1 
tho. Matula, — 
ni zbędny rów­
nież pi ,y grypie. 
Do nabycia we 
wszystkich apte­
kach. 306k

Wydawnictwo „Goniec Krakowski", Krak6w, Wielopole 1. — Telefony: 150-60, 150-61, 150-62.


